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Spotkanie z okazji Dnia Edukacji Narodowej

Trzecioklasiści w Pałacu Sułkowskich

12 października, z okazji Dnia Edukacji Na-
rodowej, w Sali Trójkątnej Pałacu Sułkow-
skich we Włoszakowicach odbyło się uro-
czyste spotkanie wójta Roberta Kasperczaka 
z dyrektorami i wyróżnionymi nauczyciela-
mi gminnych placówek oświatowych.
Dzień Edukacji Narodowej, znany również 
jako Dzień Nauczyciela, to idealna sposob-
ność, by podziękować dyrektorom i wyróż-
nić aktywnych nauczycieli. W podzięko-
waniu za trud włożony w codzienną pracę 
włodarz naszej gminy złożył na ręce dyrek-
torów placówek oświatowych życzenia dla 
wszystkich nauczycieli oraz pracowników 

szkół i przedszkoli. Podziękował za 
poświęcenie wykazywane każdego 
dnia w odpowiedzialnej i niełatwej, 
ale jakże pięknej pracy pedagogicz-
nej. Życzył też, aby praca, którą wy-
konują nauczyciele, była otaczana 
szacunkiem, uznaniem i życzliwo-
ścią wychowanków oraz ich rodzin.
Wśród pedagogów wyróżnionych 
Nagrodą Wójta Gminy Włoszakowi-
ce znaleźli się w tym roku: Jarosław 
Zielonka, Alicja Zborowska, Iwona 
Kaczorowska (ZSO Włoszakowice), 
Daniel Piasecki, Wioletta Zając (SP 

Bukówiec Górny), Dariusz Walczak, Jędrzej 
Zając (SP Dłużyna), Marcin Ginter, Bogu-
sława Krawczyk (SP Jezierzyce Kościel-
ne), Leszek Barszcz, Agnieszka Golczak 
(SP Krzycko Wielkie) oraz Marzena Kleina 
(Przedszkole nr 2 we Włoszakowicach).
Podczas spotkania omówiono również pro-
wadzone w placówkach działania edukacyj-
ne na rok szkolny 2023/2024 oraz działania 
inwestycyjne. W spotkaniu uczestniczyły 
także sekretarz gminy Włoszakowice Karo-
lina Chlebowska oraz skarbnik gminy Mo-
nika Ławecka.

Natalia John-Marcinkowska

W środę 25 października uczniowie klasy 
3b z Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
we Włoszakowicach odwiedzili Pałac Suł-
kowskich. Po zabytkowym budynku, bę-
dącym jednocześnie siedzibą miejscowego 
Urzędu Gminy, oprowadził ich wójt gminy 
Włoszakowice Robert Kasperczak.
Podczas wizyty trzecioklasiści wraz z opie-
kunkami zobaczyli reprezentacyjną Salę 
Trójkątną, gabinet wójta oraz podziemia 
pałacu. Oprowadzając ich po tych miej-
scach włodarz naszej gminy opowiadał 

różne ciekawostki, a także chętnie udzielał 
odpowiedzi na liczne pytania. Poza tym 
dzieci zapoznały się z zasadami funkcjo-
nowania samorządu, które omówiła se-
kretarz gminy Włoszakowice Karolina 
Chlebowska, oraz z historią pałacu, którą 
przedstawił pracownik Gminnego Ośrod-
ka Kultury Amadeusz Apolinarski.
Na zakończenie pobytu w urzędzie ucznio-
wie otrzymali pamiątkowe gadżety oraz 
coś słodkiego.

A.A.

Informacja dla 
właścicieli nieruchomości 

przy ulicy Wiosennej 
we Włoszakowicach

Uprzejmie informujemy, że 3 listopa-
da br. gmina Włoszakowice uzyskała 
określoną przepisami prawa budowla-
nego zgodę na użytkowanie wybudo-
wanej sieci kanalizacji sanitarnej na 
ulicy Wiosennej we Włoszakowicach.
Wobec powyższego właściciele nieru-
chomości usytuowanych wzdłuż wybu-
dowanej infrastruktury kanalizacyjnej 
mogą przystąpić do procesu przyłą-
czania swych instalacji do zbiorowego 
systemu odprowadzania ścieków.
Podłączeń nieruchomości do wybudo-
wanej sieci kanalizacji sanitarnej nale-
ży dokonać do dnia 31 marca 2024 r. 
Szczegółowe informacje o prawidło-
wym sposobie przyłączenia do sieci 
kanalizacji sanitarnej dostępne są 
na stronie internetowej www.gzk.
wloszakowice.pl.

GZK
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Zakończyła	się	rozbudowa	
sieci	kanalizacji	sanitarnej	

we	Włoszakowicach

Gminny Zakład Komunalny Sp. z o.o. we Włoszakowicach za-
kończył realizację robót budowlanych w ramach zadania pn.: 
„Rozbudowa sieci kanalizacji sanitarnej na terenie gminy Wło-
szakowice – ul. Na Skarpie i ul. Wiosenna”.
Koszt zadania, którego zleceniodawcą i inwestorem była gmina 
Włoszakowice, wyniósł 707.841,63 zł brutto, a całość zaplano-
wanych robót budowlanych wykonano w zakładanym umownie 
terminie. Na ulicy Na Skarpie wybudowano sieć kanalizacji sa-
nitarnej o długości 248,4 m i średnicy 200 mm oraz sieć roz-
dzielczą o długości 115 m i średnicy 160 mm – 18 przyłączy. 
Natomiast na ulicy Wiosennej powstała sieć kanalizacji sanitar-
nej o długości 766,1 m i średnicy 200 mm oraz sieć rozdzielcza 
o długości 282,8 m i średnicy 160 mm – 54 przyłącza.
Właściciele nieruchomości usytuowanych wzdłuż wspomnia-
nych ulic otrzymają pisemną informację zwierającą wszystkie 
niezbędne wskazówki dotyczące przyłączenia wewnętrznych 
instalacji sanitarnych do wybudowanej sieci.

GZK

Prace konserwacyjne 
w Boguszynie 

W październi-
ku pracowni-
cy Gminnego 
Ośrodka Sportu 
i Rekreacji we 
Włoszakowi -
cach odnowili 
plac zabaw w 
Boguszynie.
Przeprowadzo-
ne prace pole-

gały na wyczyszczeniu elementów placu zabaw ze starej, miejscowo 
łuszczącej się farby oraz pokryciu ich nowymi kolorami. Wyrównano 
również zagłębienia spowodowane użytkowaniem placu. Przy boisku 
do koszykówki ulicznej odmalowano ławki oraz wymieniono stare de-
ski znajdujące się na ławkach na nowe. Dodatkowo zlikwidowano stare 
kosze na śmieci i zamontowano nowy – przeznaczony do segregacji od-
padów. W najbliższym czasie na placu pojawi się też nowy regulamin.
Ponadto przy wejściu do szatni zawodników klubu Dąb Boguszyn usu-
nięto warstwę ziemi, stare ławki i kosz. W ich miejsce zamontowano 
dwie nowe ławki oraz kosz do segregacji odpadów, a podłoże wyłożono 
agrowłókniną i wysypano kamieniami.

Arkadiusz Szymczak

Rozpoczęto	prace	przy
przebudowie	dróg	dojazdowych	

do	gruntów	rolnych
W połowie października w gminie Włoszakowice rozpoczęto 
nową inwestycję drogową polegającą na przebudowie dróg do-
jazdowych do gruntów rolnych o szerokości 4 m.
Zgodnie z umową firma Nodo z Leszna wykonuje nawierzch-
nię z kostki brukowej na 350-metorywm odcinku ulicy Le-
śników we Włoszakowicach oraz nawierzchnię asfaltową na 
150-metrowym odcinku ulicy Polnej w Bukówcu Górnym i 320-
metrowym odcinku ulicy Rolnej w Jezierzycach Kościelnych. 
Prace rozpoczęły się od wykorytowania włoszakowickiej części 
inwestycji pod ułożenie poszczególnych warstw ujętych w spe-
cyfikacji. Jednocześnie roboty ruszyły też w Jezierzycach.
Koszt całej inwestycji zgodnie z umową wyniesie 699.697,80 
zł. Na to zadanie gmina Włoszakowice otrzymała dofinansowa-
nie w wysokości 296.250,00 zł ze środków budżetowych woje-
wództwa wielkopolskiego.

Kierownik Zarządu Dróg Gminnych we Włoszakowicach 
Radosław Sieracki

Gmina otrzymała kolejne 
dofinansowanie 

7 października rozstrzygnięto ósmą edycję Rządowego 
Programu Inwestycji Strategicznych. W jej ramach gmina 
Włoszakowice złożyła dwa wnioski, które zostały rozpa-
trzone pozytywnie.
Dofinansowanie z „Rządowego Funduszu Polski Ład: 
Program Inwestycji Strategicznych” zostanie przeznaczo-
ne na następujące zadania:
l Rozbudowa wraz z przebudową sali wiejskiej oraz 
remizy strażackiej w Dłużynie – przewidywana wartość 
inwestycji ma wynieść 2 mln zł, a kwota otrzymanego do-
finansowania to 1,7 mln zł. Realizację zadania zaplanowa-
no na 2024 rok;
l Adaptacja pomieszczeń magazynowych na utworzenie 
Dziennego Domu Pobytu Seniora we Włoszakowicach – 
przewidywana wartość inwestycji ma wynieść 6 mln zł, a 
kwota otrzymanego dofinansowania to 5,1 mln zł. Reali-
zację zadania zaplanowano na lata 2024-2025.
Warto zwrócić uwagę, że powyższe projekty zostały zgło-
szone do programu w porozumieniu z lokalną społeczno-
ścią, gdyż są one bliskie naszym mieszkańcom.

Natalia John-Marcinkowska
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Po prawie dwóch miesią-
cach prac budowane na te-
renie Szkoły Podstawowej 
im. Tadeusza Kościuszki 
w Jezierzycach Kościel-
nych miasteczko rowerowe 
zostało oficjalnie otwarte 
26 października. Przy oka-
zji przekazano też mobilne 
miasteczka rowerowe po-
zostałym szkołom z gminy 
Włoszakowice.
Uroczystego otwarcia nowe-
go miasteczka rowerowego poprzez przecię-
cie wstęgi dokonali: wójt gminy Włoszako-
wice Robert Kasperczak, przewodniczący 
Rady Gminy Kazimierz Kurpisz, dyrektor 
jezierzyckiej Szkoły Podstawowej Marcin 
Ginter, właściciel włoszakowickiej Firmy 
RIEDEL Piotr Riedel (główny wykonawca 
inwestycji) oraz uczeń miejscowej szkoły. 
W uroczystości uczestniczyli również dy-
rektorowie pozostałych gminnych szkół, 
a więc dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Teodora Kurpisza w Bukówcu Górnym Da-
niel Piasecki, dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Dłużynie Dariusz Walczak, dyrektor 
Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnic-
kiej w Krzycku Wielkim Leszek Barszcz 
oraz wicedyrektor Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących im. Karola Kurpińskiego we 
Włoszakowicach Alicja Zborowska, którym 

włodarz naszej gminy wręczył czapki 
policyjne symbolizujące przekazywane 
mobilne miasteczka. Wśród pozosta-
łych zaproszonych gości obecni byli: 
sekretarz gminy Włoszakowice Karo-
lina Chlebowska, skarbnik gminy Mo-
nika Ławecka, radna gminy Hanna Mi-
chalska, sołtys Jezierzyc Kościelnych 
Agnieszka Przewoźna, sołtys Zbarze-
wa Halina Łaszczyńska, kierownik 
Biura Nieruchomości i Budownictwa 
UG Włoszakowice Marzena Klefas-
Majewska (prowadząca uroczystość) 
oraz policjanci z Zespołu Dzielnico-
wych we Włoszakowicach z asp. szt. 
Krzysztofem Kolmanem na czele.
-Przez wiele, wiele lat marzeniem na-
uczycieli i uczniów jezierzyckiej szkoły 

było powstanie miasteczka 
rowerowego. Miasteczka, 
w którym dzieci będą mogły 
uczyć się poprawnej i zgod-
nej z przepisami jazdy na 
rowerze. Dzisiaj to marze-
nie wielu osób, wielu dzie-
ci się spełnia – powiedział 
otwierając miasteczko wójt 
Robert Kasperczak.
Po części oficjalnej przy-
szedł czas na wypróbowanie 
miasteczka, którego doko-

nali uczniowie szkoły na swoich jednośla-
dach. Wszystkie dzieci otrzymały również 
pamiątkowe gadżety oraz kolorowe baloniki. 
Ponadto nie zabrakło też dodatkowych atrak-
cji w postaci stoiska z watą cukrową i po-
pcornem oraz zabaw z animatorami.
Przypomnijmy, że wykonawcą robót była 
Firma RIEDEL Piotr Riedel z siedzibą we 
Włoszakowicach, a całkowita wartość prac 
wynosiła 247.230 zł brutto. Inwestycja 
została zrealizowania w ramach zadania 
pn. „Poprawa bezpieczeństwa pieszych 
na terenie Gminy Włoszakowice poprzez 
wyznaczenie 2 przejść dla pieszych oraz 
doposażenie szkół w zakresie edukacji ko-
munikacyjnej” zgodnie z Umową o dofi-
nansowanie z Programu Operacyjnego In-
frastruktura i Środowisko 2014-2020.

A.A.

Powstaną nowe 
bezpieczne przejścia dla pieszych

Miasteczko rowerowe 
w Jezierzycach oficjalnie otwarte 

W środę 25 października w siedzi-
bie Urzędu Gminy Włoszakowice 
została podpisana umowa w ramach 
realizowanego zadania pn. „Popra-
wa bezpieczeństwa pieszych na te-
renie Gminy Włoszakowice poprzez 
wyznaczenie 2 przejść dla pieszych 
oraz doposażenie szkół w zakresie 
edukacji komunikacyjnej”.
Umowę ze strony gminy Wło-
szakowice podpisał wójt Robert 
Kasperczak przy kontrasygnacie 
skarbnik gminy Moniki Ławeckiej. 
Z kolei ze strony wykonawcy sto-
sowny podpis złożył członek Zarzą-
du Firmy Infrakom Kościan Sp. z o.o. Krzysztof Kluczyk.
W ramach zadania powstaną dwa nowe przejścia dla pieszych 
na drogach gminnych, tj. na zbiegu ulic Wolności i Dominickiej 
we Włoszakowicach oraz na ulicy Szkolnej w Krzycku Wiel-

kim. Przejścia zostaną dodatkowo 
oznaczone aktywną sygnalizacją 
o ruchu pieszym wraz z czujni-
kiem ruchu i żółtym sygnałem 
świetlnym oraz punktowymi ele-
mentami odblaskowymi. Koszt 
inwestycji wyniesie 49.815 zł 
brutto z terminem realizacji do 30 
dni od dnia podpisania umowy.
Powyższe zadanie otrzymało 
wsparcie finansowe w zakre-
sie Umowy o dofinansowanie 
nr POIS.03.01.00-00-0222/22 
w ramach działania 3.1.: Rozwój 

drogowej i lotniczej sieci TEN-T, 
oś priorytetowa III: Rozwój Sieci Drogowej TEN-T i Trans-
portu Multimodalnego Programu Operacyjnego Infrastruktura 
i Środowisko 2014-2020.

Natalia John-Marcinkowska
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Nowe	nasadzenia	drzew	miododajnych
W ramach otrzymanego 
w kwietniu przez gminę 
Włoszakowice dofinan-
sowania z budżetu woje-
wództwa wielkopolskiego 
w wysokości 10.700 zł za-
kupiono sadzonki drzew 
miododajnych.
O nowe nasadzenia wzbo-
gaciły się następujące miej-
scowości: Włoszakowice 
(ul. Michała Kleofasa Ogiń-
skiego, pas drogowy – dz. nr 
1118, dz. nr 1125 i ul. Jerze-
go Młodziejowskiego oraz 
pas drogowy – dz. nr 1120 i dz. nr 1127), Jezierzyce Kościelne 
(teren przy sali wiejskiej i boisku piłkarskim – dz. nr 256/2), 
Skarżyń (pas drogowy – dz. nr 35) oraz Boszkowo-Letnisko 
(ul. Turystyczna i pas drogowy – dz. nr 132/88). Łącznie posa-

dzono 70 drzew (60 z gatun-
ku lipa drobnolistna oraz 10 
z gatunku klon pospolity). 
Po zakończeniu nasadzeń 
wszystkie drzewa zostały 
opalikowane. Prace wyko-
nywali pracownicy Zarządu 
Dróg Gminnych we Włosza-
kowicach.
Celem całego przedsięwzię-
cia jest przeciwdziałanie 
wymieraniu pszczół. Ponad-
to nasadzenia drzew zdecy-
dowanie poprawią strukturę 
gleb i ich jakość, a także 

przyczynią się do łagodzenia negatywnych zjawisk związanych 
z prowadzeniem intensywnej gospodarki rolnej, poprawiając 
warunki mikroklimatyczne przyległych pól.

Natalia John-Marcinkowska

W sobotę 7 października dzieci, które przy-
należą do Młodzieżowych Drużyn Pożarni-
czych oraz Akademii Małego Strażaka, wzię-
ły udział w corocznym rajdzie pieszym.
W piątej edycji rajdu uczestniczyło blisko 
80 młodych adeptów pożarnictwa z gmin-
nych jednostek Ochotniczych Straży Pożar-
nych. Trasa licząca ponad 5 km rozpoczęła 
się przy remizie OSP Dłużyna i zakończyła 
się w remizie OSP Boszkowo. W trakcie wy-
prawy uczestnicy wraz z opiekunami złożyli 
kwiaty oraz zapalili znicze przed pomnikiem 
„Pamięci parafian Dłużyńskich poległych, 
pomordowanych i zaginionych w czasie II 

Wojny Światowej”, który znajduje 
się na cmentarzu w Dłużynie.
Rajd odbył się w ramach zadania 
„Podtrzymywanie i upowszechnianie 
tradycji narodowej, pielęgnowanie 
polskości oraz rozwój świadomości 
obywatelskiej i kulturowej na rzecz 
mieszkańców gminy Włoszakowice”. 
Na zakończenie na każdego z uczest-
ników czekały drobne upominki oraz 
ciepły posiłek w postaci kiełbaski z 
grilla przygotowany przez strażaków 
z OSP Boszkowo. Natomiast podczas 
marszu wszyscy mogli uraczyć się 

herbatą oraz słodkim poczęstunkiem.
Organizatorem „Rajdu z OSP” były jednost-
ki OSP w Zbarzewie i Włoszakowicach przy 
współudziale OSP Dłużyna, OSP Krzycko 
Wielkie i OSP Boszkowo. Impreza została sfi-
nansowana ze środków gminy Włoszakowice 
przeznaczonych na realizację zadania publicz-
nego w ramach współpracy z organizacjami 
pozarządowymi jako zadanie: „Kultywowa-
nie pamięci o zasłużonych dla Gminy Wło-
szakowice, regionu i kraju” oraz ze środków 
własnych poszczególnych jednostek OSP.

OSP Krzycko Wielkie, 
Piotr Wiązania

Jubileuszowa edycja „Rajdu z OSP” 
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Nowy samochód dla OSP Włoszakowice
18 października naczelnik Ochotniczej 
Straży Pożarnej we Włoszakowicach druh 
Arkadiusz Pawlak zaprezentował wójtowi 
gminy Włoszakowice Robertowi Kasper-
czakowi nowy samochód pożarniczy na-
byty przez jednostkę.
Lekki pojazd ratowniczo-gaśniczy marki 
Volkswagen Crafter o napędzie 4x4 z trzy-
stulitrowym zbiornikiem na wodę będzie 
stacjonował w remizie OSP Włoszakowice. 
Jego producentem jest firma FHUP PER-
FEKT Radosław Zasada z Kruszyna, która 
złożyła najkorzystniejszą ofertę w zamó-
wieniu ogłoszonym przez gminę Włosza-
kowice.
Koszt zakupu samochodu wyniósł 401 
tys. zł. Środki na jego zakup pochodziły 
z budżetu gminy Włoszakowice (100 tys. 

zł), budżetu powiatu leszczyńskiego (50 tys. zł), dotacji z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu (200 tys. zł) oraz środków 
własnych jednostki (51 tys. zł).

Natalia John-Marcinkowska

Podsumowanie akcji 
Sprzątanie świata 

Tegoroczna, 30. już akcja Sprzątanie świata odbywała się 
w dniach 15-17 września pod hasłem „Sprzątanie świata łą-
czy ludzi”. Jej podsumowanie w gminie Włoszakowice miało 
miejsce 11 października na terenie leśniczówki Krzyżowiec.
W podsumowaniu akcji wzięły udział 15-osobowe reprezenta-
cje gminnych szkół podstawowych (poza Krzyckiem Wielkim) 
oraz delegacja Środowiskowego Domu Samopomocy im. Wer-
nera Kenkla we Włoszakowicach. Tradycyjnie uczestnicy wraz 
z opiekunami wyruszyli na spacer do lasu, w trakcie którego 
zebrali niezbędne „materiały” do wykonania pracy „jesienny 
wystrój”. Po zrealizowaniu zadania na wszystkich czekały 
kiełbaski do samodzielnego upieczenia na ognisku.
Podziękowanie za udział w akcji złożył jej uczestnikom wójt 
gminy Włoszakowice Robert Kasperczak, podkreślając jak 
ważną sprawą jest dbanie o środowisko i utrzymanie czystości. 
Na zakończenie grupy odebrały gadżety wręczone przez pra-
cownika Nadleśnictwa Włoszakowice Marka Wąsowicza.
Organizatorami akcji byli jak co roku Nadleśnictwo Włosza-
kowice oraz Gminny Zakład Komunalny Sp. z o.o.

A.A.

Brązowe Pasma dla 
Chóru Męskiego i „Melodii” 
W ostatnią niedzielę października w sali widowiskowej Rawic-
kiego Domu Kultury odbył się V Wielkopolski Konkurs Pieśni 
Patriotycznej i Żołnierskiej im. Rawickiego Korpusu Kadetów. 
Uczestniczyły w nim również dwa zespoły z Włoszakowic – Chór 
Męski im. Karola Kurpińskiego oraz Zespół Wokalny „Melodia”, 
które zakończyły zmagania niemałym sukcesem.
W konkursie wzięło udział 160 wykonawców tworzących kil-
kanaście zespołów i chórów. Oceniając prezentowane programy 
jury brało pod uwagę takie elementy jak: czystość intonacji, har-
monia, kultura dźwięku, motoryka (rytm, dynamika, frazowanie), 
retoryka (artykulacja słowna i muzyczna), dobór i zróżnicowanie 
repertuaru oraz jego wartość artystyczna. Pod tymi względami 
Chór Męski im. Karola Kurpińskiego pod dyrekcją Mariusza 
Kowalczyka oraz Zespół Wokalny „Melodia” prowadzony przez 
Mariolę Jagodzik zaprezentowały się jak zwykle bardzo dobrze. 
W rezultacie oba włoszakowickie zespoły zostały nagrodzone 
Brązowymi Pasmami. Gratulujemy!
Warto wspomnieć, że konkurs odbywał się pod patronatem Naro-
dowego Forum Muzyki oraz starosty rawickiego, a jego głównym 
organizatorem był Wielkopolski Związek Chórów i Orkiestr.

A.A., zdj. www.rawicz24.pl
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Uczczono 84. rocznicę 
rozstrzelania polskich patriotów 

Wyjątkowo 20, a nie jak co roku 21 paź-
dziernika, uczczono kolejną rocznicę 
publicznej egzekucji dokonanej we Wło-
szakowicach przez niemieckie komando 
policji bezpieczeństwa na polskich pa-
triotach. Ofiary tzw. Operacji Tannen-
berg, przeprowadzonej na początku II 
wojny światowej, wspominano trady-
cyjnie we włoszakowickim kościele pw. 
Świętej Trójcy, na pobliskim cmentarzu 
parafialnym oraz pod tablicą pamiątko-
wą w miejscu rozstrzelania.
Obchody rozpoczęły się od uroczystej 
mszy świętej w intencji pomordowanych 
oraz innych ofiar wojny w latach 1939-
1945, koncelebrowanej przez księdza 
proboszcza Zbigniewa Dobronia i księ-
dza seniora Andrzeja Szulca. Bezpośred-
nio po nabożeństwie przemaszerowano 
na cmentarz, by na tamtejszej wspólnej 
mogile z ciałami Józefa Kaczmarka, 
Andrzeja Kociuckiego i Wojciecha Mi-
kołajczaka ze Święciechowy, Józefa 
Przerackiego z Krzycka Wielkiego, Sta-
nisława Urbaniaka z Dąbcza, Karola Za-
płaty z Długich Wielkich oraz Ignacego 
Żmudy z Leszna złożyć wiązanki kwia-
tów, zapalić znicze i pomodlić się. W po-
dobny sposób pamięć o zamordowanych 
uczczono również przy tablicy pamiątko-
wej z ich nazwiskami, która znajduje się 
na obecnym placu 21 Października (w 
miejscu kaźni). Uroczystość na cmenta-
rzu uświetniło dodatkowo oddanie salwy 
honorowej przez członka Włoszakowic-
kiego Bractwa Kurkowego.
W piątkowych obchodach uczestniczyli 
m.in.: sekretarz gminy Włoszakowice 
Karolina Chlebowska (reprezentująca 
wójta Roberta Kasperczaka), przewodni-
czący Rady Gminy Kazimierz Kurpisz, 
radna gminy Maria Rzeźniczak, prezes 
Koła Gminnego Związku Kombatan-
tów Rzeczpospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych Lucyna Wójcik, 
dyrektor Zespołu Szkół Ogólnokształcą-
cych im. Karola Kurpińskiego Jarosław 
Zielonka, kierownik Środowiskowego 
Domu Samopomocy im. Wernera Kenkla 
Agnieszka Materna, prezes Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół” Włoszakowice 
Tomasz Pawłowski oraz przewodnicząca 
włoszakowickiego Koła Gospodyń Wiej-
skich Danuta Walkowiak. Nie zabrakło 
także pocztów sztandarowych reprezen-
tujących lokalne instytucje i organizacje, 
a więc: Koło Gminne Związku Komba-
tantów RP i BWP we Włoszakowicach 

(sztandar niesiony przez żołnierzy 125. 
Batalionu Lekkiej Piechoty 12 Wielko-
polskiej Brygady Obrony Terytorialnej), 
Włoszakowickie Bractwo Kurkowe, 
jednostkę Ochotniczej Straży Pożarnej, 
Kółko Rolnicze, Towarzystwo Koleja-
rzy oraz Zespół Szkół Ogólnokształcą-
cych. Przy tablicy w miejscu rozstrzela-

nia obecni byli też mali przedstawiciele 
Przedszkola nr 2 we Włoszakowicach 
oraz podopieczni Środowiskowego 
Domu Samopomocy.
Uroczystości poprowadziła dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury we Włosza-
kowicach Agnieszka Patalas.

A.A.

Krótki rys historyczny wydarzeń sprzed 84 lat
Po 1 września 1939 roku (już od pierwszych dni okupacji) w całym kraju, a więc 
i w Wielkopolsce, Niemcy prowadzili działania mające na celu wymordowanie czo-
łowych polskich działaczy społecznych i politycznych. Szczególną akcją w zakre-
sie eksterminacji przedstawicieli elit społeczeństwa II Rzeczypospolitej na naszym 
terenie była operacja pod niemieckim prowokacyjnym kryptonimem Tannenberg 
(słowo to po niemiecku oznacza Grunwald).
Do realizacji morderczej operacji skierowano Einsatzkommanda 11, 14 i 15 (były 
to oddziały operacyjne liczące 100 do 120 ludzi wchodzące w skład Einsatzgruppe 
VI; funkcjonariusze Einsatzgruppe wkraczali na ziemie polskie zaraz za Wehrmach-
tem; dysponowali spisami polskich patriotów, których należy zabić, przeprowadzali 
aresztowania i egzekucje). 18 października 1939 roku w Poznaniu odbyła się od-
prawa funkcjonariuszy Einsatzgruppe VI. Zgodnie z rozkazem Reinharda Heydri-
cha (kierującego Operacją Tannenberg) zaplanowano wówczas przeprowadzenie 
w dniach 20, 21 i 23 października egzekucji publicznych w czternastu miastach 
leżących na terenie pięciu powiatów Wielkopolski: gostyńskiego, kościańskiego, 
leszczyńskiego, śremskiego i średzkiego. Na listach osób przeznaczonych do roz-
strzelania znalazło się 275 nazwisk.
We Włoszakowicach (pod wieczór w sobotę 21 października) rozstrzelano: Józe-
fa Kaczmarka (Święciechowa), Andrzeja Kociuckiego (Święciechowa), Wojciecha 
Mikołajczaka (Święciechowa), Józefa Przerackiego (Krzycko Wielkie), Stanisława 
Urbaniaka (Dąbcze), Karola Zapłatę (Długie Wielkie) i Ignacego Żmudę (Leszno).
Członkami sądu doraźnego Policji Bezpieczeństwa (Sipo) 14 Einsatzkommando 
w Poznaniu, a więc bezpośrednimi sprawcami zbrodni 21 października 1939 roku 
we Włoszakowicach i innych miejscowościach regionu, byli wielkopolscy Niemcy, 
nierzadko sąsiedzi pomordowanych, w tym osoby publiczne, jak np. Wolfgang Bic-
kerich – pastor kościoła ewangelickiego św. Jana w Lesznie.

oprac. (pb)
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W dniu 19 września zwiedziliśmy kolejne 
ciekawe miejsca, a były nimi Chorzów i Ka-
towice. Miasta te należą do Górnośląskiego 
Okręgu Przemysłowego (w skrócie GOP), 
w skład którego wchodzi jeszcze 12 in-
nych okolicznych miejscowości. Obszar ten 
słusznie kojarzy się z rozwojem przemysłu.
Chorzów
Na godzinę dziesiątą dojechaliśmy do Cho-
rzowa, gdzie czekał na nas miejscowy prze-
wodnik. To 100-tysięczne miasto położone 
jest na Wyżynie Katowickiej, na wysoko-
ści 320 m n.p.m. Pierwotnie jako osada, a 
później wieś, nosił nazwę Królewska Huta. 
Z kolei prawa miejskie otrzymało w 1868 
r. To tutaj, w najnowocześniejszej hucie w 
Europie, w 1799 r. zapłonął ogień, który 
płonął nieprzerwanie przez 200 lat. Obec-
nie działa w tym miejscu Muzeum Hutnic-
twa, a nam udało się je zwiedzić.
Następnie spacerem przeszliśmy historycz-
nymi ulicami miasta, zwiedzając ciekawe 
obiekty architektoniczne oraz główny dep-
tak, czyli ulicę Wolności. Doszliśmy na 
Rynek, przez który przebiega estakada. Na 
płycie Rynku znajdują się okazały zabyt-
kowy ratusz, podświetlana fontanna oraz 
trzy piękne palmy w ogromnych donicach. 
Wokół niego skupiają się liczne sklepy 
i kawiarnie. Obok położone są też Plac 
Hutników oraz skwer z tężnią solankową, 
stanowiące idealne miejsce do odpoczyn-
ku. Tam czekała na nas niespodzianka – 
wcześniej zamówiony przez przewodnika 
kołacz śląski. Jest to smaczne regionalne 
ciasto z makiem i posypką, które warto 
skosztować będąc na Śląsku.
W Chorzowie mieszczą się również inne cie-
kawe budynki, takie jak poczta, dworzec ko-
lejowy oraz obiekty sakralne, w tym kościół 
św. Barbary z XIX w. czy drewniany kościół 
św. Michała Archanioła z 1510 r. My zwiedzi-
liśmy wnętrze kościoła ewangelickiego Mar-
cina Lutra, po którym oprowadził nas miejsco-
wy ksiądz proboszcz. Niektóre osoby miały 
okazję po raz pierwszy być w takiej świątyni.
Katowice
Opuszczając Chorzów wjechaliśmy do 
Katowic, 300-tysięcznego miasta kojarzą-
cego się wszystkim z kopalniami i hutami, 
leżącego na Wyżynie Śląskiej, przez które 
przepływa potok Rawa. Po drodze przeje-
chaliśmy wzdłuż Wojewódzkiego Parku 

Kultury i Wypoczynku (Park Śląski), 
który został założony w latach 1950-
1956, a jego powierzchnia wynosi 600 
ha. Na jego terenie znajdują się m.in. 
Stadion Śląski, ogród zoologiczny 
oraz wesołe miasteczko.
Będąc już w centrum Katowic prze-
jechaliśmy przez rondo gen. Jerzego 
Ziętka, przy którym wznosi się słynna 
Hala widowiskowo-sportowa „Spodek”, 
wybudowana w 1971 r. i mieszcząca 
11 tys. osób. Naprzeciwko usytuowany 
jest Pomnik Powstańców Śląskich (trzy 
uskrzydlone postacie symbolizują zry-
wy powstańcze z 1919, 1920 i 1921 r.). 
Następnie minęliśmy kolejne ciekawe 
obiekty, jakimi są Międzynarodowe Cen-
trum Kongresowe (wybudowane w latach 
2011-2015) oraz budynek Narodowej 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia 
(z lat 2012-2014). Dalej przejechaliśmy 
przez osiedla „Gwiazdy” (składające się 
z siedmiu 25-piętrowych wieżowców w 
kształcie gwiazdy) oraz „Kukurydza” 
(tworzone przez wieżowce mieszkalne w 
kształcie kolby kukurydzy).
Wkrótce dotarliśmy do zabytkowego 
górniczego osiedla robotniczego jakim 
jest Nikiszowiec. Zostało ono założo-
ne na pocz. XX w. i tworzą je miesz-
kalne czworoboki z czerwonej cegły 
(z czerwonymi wnękami okiennymi), 
których jest łącznie 9. Zamieszkuje w 
nich na stałe ok. 8 tys. osób. Budynki, 

zwane familokami, połączone są ze sobą 
ozdobnymi bramami. Wybudowane przy 
nich brukowane ulice prowadzą na Plac 
Wolności, na którego środku stoi rzymsko-
katolicki kościół św. Anny. Wnętrze świąty-
ni zdobią cenne barokowe dzieła sztuki.
Na Nikiszowcu, w 1978 r. wpisanym do re-
jestru zabytków, zwiedziliśmy z przewodni-
kiem muzealnym Muzeum Historii Katowic 
– Dział Etnologii Miasta, położone w budyn-
ku przy ulicy Rymarskiej. Stanowi je ory-
ginalne mieszkanie górnika złożone z sieni, 
kuchni i dwóch pokoi, przy którym mieszczą 
się dawna pralnia, suszarnia i magiel. Z kolei 
na fasadzie budynku przy ulicy Wyzwolenia 
zobaczyliśmy słynne malowidło „Róże Niki-
sza” (czerwone róże na zielonych gałązkach, 
z zielonymi liśćmi, na jasnozielonym tle), 
będące symbolem Katowic. Zwiedzenie tego 
miejsca było gwoździem naszego programu.
Podczas kilkunastu lat naszych wycieczek 
zwiedziliśmy cały kraj, od morza po góry. 
Dotarliśmy do każdego województwa i jego 
stolicy, podziwiając ich symbole oraz najcie-
kawsze turystycznie i historycznie miejsca. 
Na naszej trasie znalazły się cenne pałace, 
zamki, zabytkowe parki i ogrody, obiekty sa-
kralne (bazyliki, katedry i kościoły), całe ze-
społy staromiejskie z wyjątkowymi ratuszami 
oraz inne budowle w najróżniejszych stylach. 
We wszystkich wycieczkach brało udział po-
nad 40 osób, a transport zapewniała Firma 
Transportowa Piotr John z Włoszakowic.

J. Grzesiecka

Od redakcji. Publikujemy ostatnie w tym roku wspomnienie z wycieczek organizowanych przez Koło Gospodyń z Bukówca Górnego. 
Przypomnijmy, że autorką cyklu jest była długoletnia przewodnicząca bukówieckiego KGW Janina Grzesiecka (główna organiza-
torka wycieczek), która tym razem opisuje niedawny wyjazd na Górny Śląsk.

Wspomnienia z wycieczek zorganizowanych przez 
Koło Gospodyń z Bukówca Górnego cz. XIX 

– Górny Śląsk

Grupa wycieczkowa na tle słynnego malowidła „Róże Nikisza” w Katowicach
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Przemysław Knop nie 
pierwszy raz zasko-
czył nas czymś nie-
zwykłym. Do tej pory 
przemierzał kilometry 
autostopem, składa-
kiem czy kajakiem, o 
czym wspominaliśmy 
we wcześniejszych 
numerach „Naszego 
Jutra”. W tegoroczne 
wakacje przyszedł czas 
na jeszcze ambitniej-
szy projekt. W ramach 
niego włoszakowicza-
nin zbudował tratwę i 
postanowił ruszyć na 
niej w rejs z Kędzierzy-
na Koźla do Morza Bałtyckiego. Przy okazji 
wspierał charytatywnie Stowarzyszenie na 
Rzecz Dzieci i Młodzieży Specjalnej Troski 
im. Janusza Korczaka we Włoszakowicach. 
Przemek, w poniższym wywiadzie opowie-
dział o tym, jak wyglądała budowa tratwy i 
jak przebiegały dni na wodzie.
Dlaczego właściwie tratwa?
Pierwotnie chciałem w tym roku iść pieszo 
z Zakopanego nad Morze Bałtyckie, ale 
ostatecznie wybrałem tratwę. Pomysł z jej 
wykorzystaniem pojawił się jakoś dwa lata 
temu, gdy płynąłem kajakiem. Wtedy po-
myślałem sobie, że mogłaby to być ciekawa 
przygoda. Teraz ten pomysł wrócił.
Skąd wziąłeś pomysł na konstrukcję?
Poskładałem kilka tratw w jedną. Oglądałem 
w internecie jak inni ludzie to robili i na tej 
podstawie stworzyłem swoją własną tratwę.
Jakich materiałów użyłeś do budowy tratwy?
Drewna, beczek i banerów reklamowych. 
Ponadto tratwa była wyposażona w stolik, 
łóżka piętrowe i panel słoneczny. Przy bu-
dowie pomagało mi kilka osób, w tym oczy-
wiście rodzina i przyjaciele. Na zbudowanie 
tratwy mieliśmy właściwie dwa tygodnie.
Co było najtrudniejsze w tym procesie?
Jeśli chodzi o samą budowę to nie przyspo-
rzyła ona większych trudności. Największym 
problemem okazało się przewiezienie tratwy 
z Włoszakowic do Kędzierzyna Koźla. Na-
leżało tak zaprojektować całość, żeby jak 
najmniej części było ze sobą połączonych na 
stałe. Dlatego tratwa składała się z kilku seg-
mentów, które miały zmieścić się na jednego 
busa. I tak też się stało, dzięki czemu udało 
się przewieźć wszystko w jednym transpor-
cie. We właściwym zaplanowaniu całości 
pomógł mi wykonany zimą model tratwy.

Brałeś pod uwagę jakąś pomyłkę? 
W końcu tratwa nie przeszła żad-
nych testów przed startem. 
Nie wypłynąłem nią nigdzie na pró-
bę, ale byłem pewny, że tratwa da 
radę. Miała 3.600 kg wyporności, 
więc myślę, że nawet jakby wje-
chały na nią dwa samochody, to ze 
spokojem by popłynęła. Jej wymiary 
wynosiły 5,5 m długości oraz 3,5 m 
szerokości.
Nie myślałeś o mniejszej tratwie?
Wręcz przeciwnie, początkowo mia-
ła być jeszcze większa i posiadać 
wymiary 6 na 4 m. Chciałem żeby 
była spora, aby swobodnie można 
było się po niej poruszać. Ale wyzna-
czyłem sobie jej zarys na podwórku 
i doszedłem do wniosku, że jednak 
będzie trochę za duża. Więc skróci-
łem ją o pół metra z każdej strony.
Złożyłeś, zwodowałeś i co było dalej?
Jak postawiliśmy tratwę na wodzie 
to nie czułem presji, że muszę do-
płynąć nią do morza w określonym 
czasie. Podszedłem do tego bardzo 
swobodnie. W teorii zakładałem 
miesiąc, a finalnie wyszło 27 dni. 
Przez pierwszych kilka dni płynął ze 
mną jeden z moich szefów – Paweł 
Grochowczak, a kolejni moi kompa-
ni do podróży zmieniali się co jakiś 
czas. Na pokładzie pojawili się mój 
tata, moja dziewczyna Ewelina oraz 
przyjaciel Tomek. Napisałem też 
post na Facebooku, na takiej grupie 
autostopowej, że jakby ktoś chciał 
popłynąć ze mną, to ma się odezwać. 
Zgłosili się Magda, Witek i Maciej. 

Na tratwie do Morza Bałtyckiego 
– kolejna przygoda Przemka Knopa

Wszystkich moja kon-
strukcja zadziwiła, po-
równywali ją do domku 
na wodzie.
Miałeś wobec tej wy-
prawy jakieś założe-
nia?
Muszę przyznać, że 
wyprawa ta przebiegła 
tak jak sobie założyłem 
– spokojnie do celu. 
Myślałem jedynie, że 
znajdzie się więcej 
chętnych na wspól-
ną podróż na tratwie. 
Dodatkowo chciałem 
przepłynąć przez Stare 
Miasto we Wrocławiu, 

ale niestety okazało się, że są tam za niskie 
mosty na moją tratwę.
Z reguły Twoje wyprawy charakteryzowa-
ły się tym, że wybierałeś się sam. Dlaczego 
tym razem było inaczej?
Głównie dlatego, że potrzeba było mini-
mum dwóch osób do sterowania tratwą. 
Była ona wyposażona w dwa duże wiosła, 
tzw. drgawki, których nie byłbym w stanie 
obsłużyć samodzielnie. Dlatego właśnie 
stale potrzebowałem kompana. Co prawda 
mógłbym płynąć sam, przy pomocy zamon-
towanego na tratwie silnika, ale starałem się 
go używać tylko w ostateczności.
Gdzie nocowaliście?
Z reguły spaliśmy gdzieś „na dziko”, przy 
brzegu. W portach byliśmy w sumie tyl-
ko dwa razy, we Wrocławiu u znajomych 
oraz w Dziwnowie. Poza tym spędzaliśmy 
noce tam, gdzie udało się znaleźć dogodne 
miejsce.
A jak wyglądał dzień na tratwie?
Z początku próbowaliśmy wprowadzić ja-
kiś określony rytm. Wstać wcześnie rano, 
wypłynąć i dopiero w trakcie rejsu zjeść 
śniadanie. Pierwszego dnia nam się udało, 
ale później stwierdziliśmy, że to nie ma 
sensu i podeszliśmy do tego bardziej swo-
bodnie. Pod względem pogody bywało róż-
nie. Każdy tydzień był inny, aura raczej w 
kratkę, ale nie było źle. Najważniejsze, że 
mieliśmy dach nad głową.
Morze Bałtyckie nie było od początku bra-
ne pod uwagę, prawda?
Pierwotnie zakładałem, że dopłynę do 
Szczecina, bo chciałem po drodze zobaczyć 
jak tratwa będzie sobie radzić na wodzie. 
Ale na szczęście mogłem poszerzyć plan i 
udało nam się wypłynąć na morze.
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     KRoNIKA KULTURALNA
Skąd pomysł na wsparcie przy okazji Sto-
warzyszenia na Rzecz Dzieci i Młodzieży 
Specjalnej Troski im. Janusza Korczaka 
we Włoszakowicach?
Podczas ostatniej wyprawy wspierałem 
Marysię z Brenna. Tym razem uznałem, 
że znowu warto komuś pomóc. W niczym 
to nie przeszkadzało, a dobrze jest wyjść 
z jakąś inicjatywą. Dlatego też na tratwie 
przywiesiliśmy banery promujące stowa-
rzyszenie wraz z numerem konta banko-
wego. 
Jak reagowali na tratwę przypadkowo 
napotkani ludzie?
Głównie miałem styczność z wędkarzami. 
Byli ciekawi, zagadywali, a niektórzy od 
razu deklarowali, że wpłacą pieniądze na 
konto stowarzyszenia. Były to miłe poga-
wędki. 
Miałeś ze sobą swojego słynnego skła-
daka?
Tak, zabrałem go, głównie po to żeby 
dojeżdżać nim do sklepu po zapasy. Jeśli 
chodzi jednak o zwiedzanie, to poruszali-
śmy się na piechotę.
Polubiłeś się z wodą?
Tak, wszystko na to wskazuje. Na wodzie 
jest cisza i spokój, czego tak naprawdę 
chcieć więcej. Być może wykorzystam 
tratwę ponownie. 

Rozmawiała Małgorzata Konieczna

  Więc chociaż Jesteś gdzieś wśród gwiazd, 
   wolny od wszelkich ziemskich trwóg,
   tutaj na zawsze został Twój ślad, 
   a wraz z nim tęsknota, rozpacz i ból.
        

Serdeczne podziękowania ks. proboszczowi Zbi-
gniewowi Dobroniowi, pani odmawiającej róża-
niec, firmie DROMAG z Leszna i panu Pawłowi 
Matysikowi za okazaną pomoc oraz kolegom z pra-
cy, rodzinie, przyjaciołom, znajomym, sąsiadom, 
delegacjom i wszystkim, którzy łącząc się ze mną  
w bólu uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej  
i odprowadzili w ostatnią drogę mojego męża 

śp. 
Roberta pawłowskiego

Dziękuję za przybycie, okazane wsparcie, złożone 
wieńce i kwiaty.

Pogrążona w smutku żona

  Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych.
        ks. Jan Twardowski

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwi-
lach dzielili z nami smutek i żal, okazali wsparcie  
i życzliwość oraz wzięli udział w ostatnim pożegna-
niu naszego ukochanego taty

śp. 
Andrzeja Szymańskiego

księdzu Zbigniewowi Dobroniowi, pani Wiesła-
wie Józefczak, organiście, rodzinie, sąsiadom,  
a w szczególności pani Janinie Wójcik, przyjacio-
łom i znajomym za wszelką pomoc i wsparcie, mo-
dlitwę, zamówione intencje mszalne oraz złożone 
wieńce i kwiaty

wyrazy szacunku i wdzięczności 
oraz podziękowania za okazane dobro

składają
dzieci z rodzinami

Piosenka	
„Zachowałam	się	jak	trzeba”	nagrodzona

W maju informowa-
liśmy o premierze 
utworu pt. „Zacho-
wałam się jak trzeba”, 
który powstał specjal-
nie z myślą o Ogól-
nopolskim Konkursie 
Wokalno-Aktorskim 
„Patriotyczna Nuta”. 
Piosenka została na-
grodzona w jednej z 
konkursowych kate-
gorii.

Przypomnijmy, że wykonawcą utworu jest podopieczny włoszakowickiego Studia 
Muzyki Mikołaj Kosiński, a pomysłodawczynią jego nagrania była mama Mikołaja 
– Anna Kosińska. Z kolei muzykę do piosenki skomponował sam właściciel i jedno-
cześnie instruktor muzyczny Studia Szymon Gąda. I to właśnie on został laureatem 
konkursu w kategorii Twórca, czego serdecznie gratulujemy!
Warto również wspomnieć, że treść utworu dotyczy ostatnich chwil życia Inki, młodej 
odważnej i niezłomnej dziewczyny, która w chwili śmierci miała zaledwie osiemna-
ście lat. Jej jedyną winą było to, że kochała Polskę i chciała żyć w wolnym kraju. Be-
stialsko torturowana nie wydała nikogo. Do końca pozostała wierna swoim ideałom, o 
czym świadczą jej słowa „Zachowałam się jak trzeba”, będące tytułem piosenki.
piosenkę, mającą przybliżyć młodemu pokoleniu sylwetkę tej wielkiej patriot-
ki, można wysłuchać na stronie internetowej www.gok.wloszakowice.pl.

A.A., zdj. Sz. Gąda
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Włoszakowice okazały się dla Jana Husia-
tyńskiego ziemią obiecaną. A także miej-
scem, gdzie w pełni objawił się jego zapał 
do uprawiania sportu, kreatywność, zdol-
ność do inspirowania innych. 
Większa stabilizacja życiowa, związana z 
założeniem rodziny, nie oznaczała akurat w 
przypadku pana Jana monotonii, jaka wiąże 
się często z uprawianiem jednego zawodu. 
Proszę pamiętać, że lata 70. i 80. to był czas, 
kiedy to praca szukała człowieka – przypo-
mina. Zaczynał, tradycyjnie, od piekarza w 
Gminnej Spółdzielni ,,Samopomoc Chłop-
ska” za prezesury Franciszka Wojciechow-
skiego. Później pracował w geesowskich 
magazynach pasz i surowców wtórnych, a 
następnie w boszkowskiej „Syrenie”. Kie-
dy „Syrenę” w ‘76 przejął prywatny agent, 
wrócił do GS-u na kierownika piekarni. 
Tu przepracował dwa lata. Jako kierownik 
nie miałem autorytetu – wyjaśnia po latach 
krótko przyczyny rezygnacji. No i zawsze 
miałem pewne problemy z pracą zespołową. 
Znów przechodzi do „Syreny” na magazy-
niera. Gorące lato 1980 roku, pracując po 16 
godzin na dobę, spędził jako agent smażalni 
kurczaków „Syrenka” przy boszkowskim 
deptaku. W pierwszej połowie lat 80. widzi-
my go jako prowadzącego bar „Popularny” 
w Bukówcu Górnym. W drugiej połowie 
dekady na prośbę ówczesnego prezesa wło-
szakowickiego GS-u Feliksa Szaferskiego 
kieruje rozruchem nowo wybudowanej pie-
karni. Z kolei zatrudnia się w dziale inwen-

taryzacji. Po przemianach roku ‘89 
zaczyna indywidualną działalność 
gospodarczą prowadząc do 1997 r. 
pawilon handlowy przy Powstańców 
Wielkopolskich w Bukówcu.
Nie stroni przy tym od pracy społecz-
nej. W latach 1988-1990 oraz 1994-
1998 był radnym gminnym. Przez 
10 lat sprawował funkcję przewod-
niczącego Rady Gminnej Ludowych 
Zespołów Sportowych. U początków 
istnienia współpracował z „Naszym 
Jutrem”, podpisując artykuły dow-
cipnym pseudonimem Jan Hus.
A sport? Już w pierwszym roku po-
bytu we Włoszakowicach w lecie ‘70 
roku wespół z Władysławem Łabiń-
skim organizuje mecz amatorskiej 
drużyny piłkarskiej z Włoszakowic 
z drużyną studentów z Afryki, która 
wizytowała ówczesne Leszczyńskie. 
To byli dobrzy piłkarze – podkreśla. 
Grali m.in. z Polonią Leszno. Pierw-
szy mecz przegraliśmy, ale zwycięży-
liśmy w rewanżu. Chociaż wyniku nie 
pamiętam. Czarnoskórzy piłkarze to 
była wtedy atrakcja, że ho ho! Pa-
miętam, że we Włoszakowicach na 
meczu na placu w parku, gdzie dziś 
jest boisko „Sokoła”, było jakieś 1,5 
tysiąca publiczności! Przez jesień i 
zimę zaczął prowadzić systematycz-
ne treningi, a na wiosnę drużyna 16-
latków pod nazwą Kadet Włoszako-
wice została zgłoszona do rozgrywek 
w klasie C. Kierownikiem drużyny 
był Władysław Łabiński, a Jan Hu-
siatyński pełnił nieformalnie funkcję 
trenera. Wyróżniający się zawodni-
cy: Tadeusz Langner, Edward Luce-
rek, Jerzy Jagodzik, Mieczysław Po-
sadzy. W 1973 r. drużyna zakończyła 
działalność. I przez prawie 20 lat we 
Włoszakowicach nie było regularnie 
uprawianej piłki nożnej. 
W ‘91 r. wspólnie z Jerzym Wlekłym, 
ongiś także zawodnikiem Kadeta, 
współorganizował towarzyski mecz 
po latach tej drużyny wspomnień. Za 
przeciwników mieliśmy zakonników 
z Osiecznej. Ksiądz Andrzej Błaszak 
zawiadomił o meczu w ogłoszeniach 
parafialnych. I znowu do parku przy-
szło prawie 2 tysiące ludzi.
Na jesieni tego samego roku pomógł 

zorganizować drużynę przy szkole we Wło-
szakowicach. Nazywała się po prostu SKS 
Włoszakowice. W następnym roku zgłosił ją 
do rozgrywek związkowych od trampkarza 
młodszego do juniora starszego. Opieko-
wał się nimi do ‘95. Pan Jan: Choć żadnych 
spektakularnych sukcesów nie osiągnęliśmy, 
cieszę się, że mój wysiłek nie poszedł chyba 
całkiem na marne. Myślę, że trenerzy kolej-
nych włoszakowickich drużyn piłkarskich 
dzięki temu nie musieli już uprawiać swego 
rodzaju orki na ugorze. 
Rok 1978 to pana Janka początek przygody 
z bieganiem na poważnie. Początek bardzo 
znamienny. W tym czasie słynny wówczas 
dziennikarz sportowy Tomasz Hopfer, znany 
m.in. z niezapomnianego Studia 2, prowadził 
cykl programów „Bieg po zdrowie”, w któ-
rych zachęcał zwykłych ludzi do biegania. 
No i zachęcił i mnie – wspomina. Miałem 
swego czasu nawet takie zdjęcie z panem 
Hopferem, ale gdzieś mi się zawieruszyło. 
Jak to mówią: na koniec każdemu zostaje 
tylko to, na czym mu mniej zależy. 
Pierwszy poważny start na dystansie 6 km 
odnotował w Poznaniu w Biegu Rusałki w 
1978 r. We wrześniu ‘80 roku pokonał po raz 
pierwszy trasę maratonu na II Maratonie Po-
koju w Warszawie (czas: 3 godz. 41 min.). 
Ostatni raz na długim dystansie pobiegł w 
Biegu Sylwestrowym w Trzebnicy w 2003 
r. W sumie w ciągu 25 lat biegania, startu-
jąc w kraju i za granicą, przebiegł około 300 
biegów długodystansowych (czyli powyżej 
5 km), ukończył 23 maratony (w tym 9 razy 
Maraton Pokoju), dwa razy pobiegł „setki” 
(100 km).

Od redakcji. Przedrukowujemy drugą i zarazem ostatnią część obszernego reportażu na temat niedawno zmarłego Jana Husiatyń-
skiego, zasłużonego sportowca, wieloletniego sędziego oraz pioniera sportu w gminie Włoszakowice. Pierwotnie ukazał się on w 
numerach 224. i 225. włoszakowickiego miesięcznika (luty-marzec 2009).

Od	Krowicy	do	Włoszakowic	
Jana	Husiatyńskiego	przygoda	ze	sportem.	Cz.	II

Z Edwardem Radkem na trasie jednego  
z pierwszych biegów „Sokoła”
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W bieganiu doczekał się nawet własnego ucznia. Pomógł mia-
nowicie stawiać pierwsze kroki Edwardowi Radkemu z Wło-
szakowic. Pan Janek: Po raz pierwszy Eda pobiegł ze mną na 
Maratonie Pokoju w ‘85. Nie wiem, jak on to pamięta i czy w 
ogóle pamięta, ale ja z jednej strony przypominam sobie potwor-
ny wręcz wysiłek, który włożył w ukończenie maratonu, a z dru-
giej niebywałą determinację, którą wówczas się wykazał. Oho, 
będzie z Ciebie biegacz – pomyślałem wtedy, widząc jego zma-
gania z własnym ciałem, bólem. I tak zaczęły się nasze wspólne 
treningi i wyjazdy na prawie 20 lat oraz taka szczególna soli-
darność, którą daje wspólny sportowy trud. Coś jak braterstwo 
broni wśród żołnierzy. Nawet mówili o nas żartobliwie: koledzy 
klubowi, choć do żadnego klubu nie należeliśmy. 
Razem startowali w licznych maratonach, bukówieckich biegach 
„Sokoła” (które pan Janek u początków tej imprezy pomagał 
współorganizować, korzystając ze swego sportowego doświad-
czenia), w narciarskich biegach Piastów i Gwarków na dystansie 
25 km, a wspólnie z Kazimierzem Jankowiakiem – dodatkowo 
w ogólnopolskich imprezach kolarskich. Te sukcesy szczególnie 
cieszą go dziś, kiedy już nie może czynnie uprawiać sportu. Ale 
najbardziej dumny pan Jan jest z innego wyczynu. W 1984 r. w 
czasie 21 dni pokonałem samotnie dystans ponad 1.000 km, bie-
gnąc szlakiem I Armii Wojska Polskiego na trasie od Siekierek 
przy granicy z NRD do Dorohuska przy granicy z ZSRR. Był to 
bieg z okazji 40-lecia PRL. Dziś może to kogoś dziwić czy wręcz 
śmieszyć, ale dla mnie to było spełnienie młodzieńczych marzeń 
– mówi wzruszony. Na trasie przyjmowano mnie raz z większym, 
raz z mniejszym entuzjazmem. Generalnie jednak zawsze była ze 
mną sympatia zwykłych ludzi.
Pomysłodawcą biegu był Kazimierz Jankowiak, wówczas na-
uczyciel historii w szkole we Włoszakowicach. On też towarzy-
szył na rowerze wraz z rodziną panu Jankowi w czasie tego pa-
miętnego wyczynu. W organizację biegu zaangażowały się rady 
wojewódzkie LZS, których członkiem był wówczas pan Janek.
Poważna operacja kardiochirurgiczna, którą przeszedł na po-
czątku 2004 roku, sprawiła, że jego przygoda ze sportem wy-
czynowym zakończyła się definitywnie. Koniec z bieganiem. 

Pozostała mu tylko rekreacyjna turystyka rowerowa. Niektórzy 
mówili mi: I co ci przyszło z tego sportu? Chorujesz tak samo 
jak inni. Ale może właśnie dlatego żyję i w sumie dobrze się mie-
wam, że uprawiałem sport, że mam silny organizm – zastanawia 
się. Poza tym ja zawsze uprawiałem sport nie dlatego, że to jest 
dobrze widziane, że jest się zdrowszym i tak dalej. Chodziło mi 
raczej o to, żeby się w życiu nie pogubić, żeby sobie narzucić 
samodyscyplinę i zdobyć coś, o co naprawdę warto się postarać. 
W tym sensie uważam, że mi się udało, że ten najważniejszy ży-
ciowy start – zaliczyłem. Że w tych zawodach – zwyciężyłem.
 

Paweł Borowiec

W dniu 22 września br. pożegnaliśmy w 
bukówieckim kościele i na bukówieckim 
cmentarzu Małgosię Wojciechowską. Ko-
ściół był wypełniony po brzegi, kondukt 
ciągnął się długim rzędem, szły liczne de-
legacje… Postronny obserwator mógłby 
się zapytać: Jakiegoż to dostojnika jest ten 
pogrzeb? Tylu ludzi!
Tymczasem Małgosia nie należała do żad-
nej organizacji, do żadnego zespołu. Nie 
udzielała się w polityce, nie zajmowała 
ważnych stanowisk… Więc dlaczego tylu 
ludzi chciało ją pożegnać? Bo zrobiła wię-
cej dla nas i dla Bukówca niż niejeden wiel-
ki działacz. Wszyscy doświadczyliśmy jej 
dobroci i życzliwości. O nic nie zabiegała, 
była skromna, spokojna, a znało ją, lubiło i 
szanowało bardzo, bardzo wielu ludzi. 
Jako młoda dziewczyna, a i później pracując 
zawodowo, angażowała się całym sercem w 
działalność drużyny harcerskiej w Bukówcu 
i hufca harcerskiego we Włoszakowicach. 
Całe jej życie zawodowe związane było z 

pracą w szkołach: najpierw kilkana-
ście lat w szkole we Włoszakowi-
cach, później, do emerytury, w szko-
le w Bukówcu Górnym. Wszyscy, 
którzy z nią pracowali, wiedzieli, że 
na Gosię można zawsze liczyć i że 
daje z siebie dużo więcej niż wyma-
gała umowa o pracę. Zawsze gotowa 
do pomocy, chętnie podejmowała się 
dodatkowych zajęć, choć nie były w 
zakresie jej obowiązków i wiedziała, 
że będzie to robiła bezinteresownie. 
Miała też niezwykłą zdolność orga-
nizacji pracy, dzięki czemu zawsze 
wszystko zdążyła zrobić i jeszcze 
miała czas dla innych.
Dzieliła się wszystkim co miała, 
współczuła i pomagała. Przez kil-
kanaście lat, z wielkim poświęce-
niem, zajmowała się ciężko chorym 
sąsiadem, najpierw ze swoją mamą, 
później z mężem i synami. Jej życie, 
dzień po dniu, było podporządkowa-

Pamięci Małgosi Wojciechowskiej
ne rytmowi dnia całkowicie uzależnionemu 
od pomocy Heniowi (przez kilka lat rów-
nież jego bratu). Nigdy się tym nie chwali-
ła, nigdy nie narzekała – choć nie było jej 
lekko. Nie żałowała czasu dla Henia. Dała 
mu kochającą rodzinę, gdy zabrakło wokół 
niego bliskich.
Za serce, za swoją dobroć niczego nie ocze-
kiwała. Skromność i bezinteresowność to-
warzyszyły jej przez całe życie. Nawet dłu-
gotrwała, ciężka choroba, z którą z uporem i 
wielką nadzieją walczyła przez pięć lat, nie 
była przeszkodą by pomagać innym.
Małgosia zostanie w sercach tych, którzy ją 
znali na zawsze. Na pewno wielokrotnie po-
myślimy, że bardzo nam jej brakuje. Piszę 
ten tekst by przekazać, że zwykli ludzie są 
często niezwykli, by mówić wszem i wobec 
o tym, że na tym świecie pełnym obłudy, 
bezduszności i zawiści żyła Małgosia, która 
za nic miała te światowe trendy i była na-
prawdę prawdziwie dobrym człowiekiem.

Zofia Dragan
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Od redakcji. Publikujemy dwa kolejne krótkie artykuły leszczyńskiego historyka Damiana Szymczaka. Tym razem dotyczą one spraw 
związanych z szeroko pojętą polskością.

  Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych.
    ks. Jan Twardowski

Serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy dzielili 
z nami smutek i wzięli udział w ostatnim pożegnaniu

śp. 
Danieli Wojciechowskiej
księdzu proboszczowi Maciejowi Jankowiakowi, 

pani Urszuli, matkom różańcowym, 
delegacjom, rodzinie i sąsiadom 

za wspólną modlitwę, ofiarowane komunie święte, 
zamówione intencje mszalne

oraz złożone kondolencje, wieńce i kwiaty

                                                            składa rodzina

W	Bukówcu	źle	z	Polakami,	
jeszcze	gorzej	z	Polkami

opis ten kompletnie nie przypomina 
tego, co wiemy o patriotycznym Buków-
cu Górnym. Tamtejsi mieszkańcy mieli 
się podlizywać Niemcom. Dodatkowo 
większość dzieci była zła, a zwłaszcza 
dziewczęta, bo traciły czas na zabawy. 
Słowem druzgocząca opinia.
Wiemy to na podstawie artykuliku, któ-
ry ukazał się w jednej z polskich poznań-
skich gazet w połowie czerwca 1906 roku. 
Najpierw wyjaśnijmy, że ówczesne gazety 
miały w tzw. terenie sporo koresponden-
tów. Byli to przeważnie miejscowi nauczy-
ciele, którzy w ten sposób dorabiali sobie 
parę marek do pensji. Przy czym praktycz-
nie zawsze pozostawali anonimowi, tak jak 
w tym przypadku. Ów korespondent nie 
zostawił suchej nitki na mieszkańcach Bu-
kówca Górnego.
Swą korespondencję zaczął od zdania: W 
Bukówcu ludzie bardzo mało uświadomieni, 
gazet nie czytają-obowiązku kupowania u 
swoich nie znają. Tu wyjaśnijmy, że wów-
czas promowano hasło „swój do swego po 
swoje”. Reklamowano w ten sposób kupo-
wanie polskich towarów u polskich kupców.

Dalej dowiadujemy się w jaki sposób 
zachowywała się część Polaków pod-
czas minionych wyborów gminnych, 
czyli sołeckich. Mimo że we wsi nie 
było Niemców, to niektórzy miesz-
kańcy po wywołaniu ich nazwiska 
odpowiadali „hier.” Imiona też poda-
wali w języku niemieckim, czyli np. 
Anton, Franz, Johan itd.
Kolejna sprawa, jak pisał korespon-
dent: wychowanie młodzieży bardzo 
liche więcej szkodników niż dzieci 
dobrych. Jego zdaniem najgorzej było 
z dziewczętami: Panienki wolą czas 
tracić na zabawie w gościńcu, za-
miast przy czytaniu. Pewna panienka 
tak zasmakowała w kieliszku, że się na 
ulicy taczała. 
Można powiedzieć, że papier przyj-
mie wszystko, lecz wydawcy gazety 
wierzyli swemu korespondentowi. 
Podsumowując to zaapelowali bo-
wiem do mieszkańców wsi: wzywamy 
do poprawy.

Damian Szymczak,
źródło: Wielkopolanin, nr 136 z 1906 r. 

Z	polskimi	
nazwami

polska odzyskała niepodległość po Wiel-
kiej Wojnie, a to oznaczało, że trzeba 
„poustawiać” wiele spraw. Do niewąt-
pliwie najważniejszych należała regu-
lacja nazewnictwa miast i wsi. W tym 
przypadku gmina Włoszakowice ma 
szczęście. Zachowała się bowiem gaze-
ta, z której poznajemy datę tutejszych 
zmian.
W skład Urzędu Wojewódzkiego w Po-
znaniu wchodził m.in. Departament Spraw 
Wewnętrznych. I tam właśnie z datą 3 
marca 1920 roku ogłoszono „Dekret w 
sprawie ustalenia i zmiany nazwy miejsco-
wości dawniejszego powiatu wschowskie-
go”. Oczywiście chodziło o zmiany nazw 
z niemieckich na polskie, czy uściślając 
przywrócenie dawnego polskiego nazew-
nictwa.
W przypadku komisariatu Włoszakowice 
były to nazwy:
l Bukówiec zamiast Bukwitz,
l Dominice zamiast Domnik,
l Grotniki zamiast Grotnik,
l Krzycko Wielkie zamiast 
      Gross Kreutsch, 
l Krzycko Małe-wieś i dominium 
     (czyli obszar dworski, majątek) 
      zamiast Klein Kreutsch,
l Krzycko Nowe zamiast Lindensee, 
l Włoszakowice zamiast Luschwitz,
l Jezierzyce Kościelne zamiast Deutsch 
      Jeseritz (czyli Jezierzyce Niemieckie).
W skład komisariatu, czyli gminy Wło-
szakowice, wchodziły też miejscowości 
dzisiejszej gminy Przemęt, Wijewo i Świę-
ciechowa. I tak:
l Wijewo (wieś i dominium) zamiast 
      Weine, 
l Zaborowice (wieś i dominium) 
      zamiast  Wilhelmsruh; dodajmy,  
      że wieś ta w poznańskim wykazie 
      figurowała jako Zaborowo.
l Miastko zamiast Staedel,
l Nowa Wieś zamiast Neugüthel,
l Gołanice (wieś i dominium) 
      zamiast Gollmitz.

Damian Szymczak,
źródło: Głos Leszczyński, nr 72 z 1920 r.
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„Mała książka – wielki człowiek”
Drodzy Czytelnicy! Nie-
dawno ruszyliśmy z kolej-
ną edycją projektu „Mała 
książka – wielki czło-
wiek”. Nasza Biblioteka 
otrzymała już wszystkie 
materiały, a zwłaszcza 
książeczki dla najmłod-
szych. W tym roku jest to 
książka „Krasnal w Krzy-
wej Czapce”, do której do-
łączamy również ulubione 
naklejki do zbierania. 
Zapraszamy rodziców 
wraz ze swoimi pocie-
chami do biblioteki we 
Włoszakowicach oraz 
filii bibliotecznych w Bu-
kówcu Górnym i Krzycku 
Wielkim.

GBP

„Zgrana Biblioteka” 
Gminna Biblioteka Publiczna we 
Włoszakowicach nawiązała współ-
pracę z jednym z największych 
wydawnictw gier planszowych w 
Polsce – firmą Rebel. W związku z 
tym do naszej placówki trafiły już 
pierwsze gry. 
Projekt „Zgrana Biblioteka”, reali-
zowany przez firmę Rebel wspólnie 
z bibliotekami publicznymi, ma na 
celu stworzenie miejsc edukacji dla 
dzieci poprzez dostarczenie edu-
kacyjnych gier planszowych, a w 

przyszłości również utworzenie klubu gier planszowych. Jest to 
bardzo ciekawa forma spędzania wolnego czasu dla najmłod-
szych, szczególnie w okresie jesienno-zimowym. 
Cieszymy się, że nasza biblioteka została zakwalifikowana do 
tego projektu. Po otrzymaniu pełnego pakietu gier, co mamy na-
dzieję nastąpi niebawem, rozpoczniemy jego realizację.

GBP

Przedszkolaki w bukówieckiej bibliotece

Po raz kolejny filię biblioteczną w Bukówcu Górnym od-
wiedziły dzieci z miejscowego przedszkola. Pani bibliote-
karka Monika Wąsowicz opowiedziała im o swojej pracy i 
książkach, a także poczytała bajki. Regularne spotkania w 
bibliotece są szczególnie ważnym elementem wychowania 
przedszkolnego i cieszymy się, że gminni przedszkolacy 
regularnie nas odwiedzają.

GBP

Dzień Drzewa 
10 października obchodziliśmy Dzień Drzewa. Pomysłodawcą święta 
jest amerykański znawca i miłośnik przyrody Juliusz Sterling Morton, a 
inicjatywa ma na celu zwiększenie świadomości ludzi na temat tego, jak 
ważną rolę w naszym życiu pełnią rośliny. W związku z tym odwiedziły 
nas dzieci z Zespołu Szkół Ogólnokształcących we Włoszakowicach i 
wspólnie z nimi posadziliśmy nasze pierwsze wspólne drzewko. Mali 
ogrodnicy bardzo dobrze wywiązali się z powierzonego im zadania. 
Była to dla nich nie tylko kolejna lekcja przyrody, ale także ogromna 
radość i satysfakcja. 
Dzieciakom dziękujemy za zaangażowanie i podjęte działanie na 
rzecz środowiska naturalnego!

GBP

Dzień Głośnego Czytania
2 października naszą bibliotekę odwiedziły dzieci z 
przedszkola we Włoszakowicach. Okazją do spotkania 
były obchody Ogólnopolskiego Dnia Głośnego Czytania, 
który corocznie wypada 29 września (nadrzędnym celem 
akcji jest promowanie czytelnictwa wśród najmłodszych). 
W ramach wizyty nasi mali goście wysłuchali książki „Na 
zawsze przyjaciele” autorstwa Przemysława Wechterowi-
cza, która bez wątpienia przypadła im do gustu. 
Dziękujemy przedszkolakom za odwiedziny. Co prawda 
następna edycja wydarzenia dopiero za rok, ale święto to 
warto obchodzić przez cały czas. Przyjemnej lektury!

GBP
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W dniach 6-7 października delegacja wsi 
Bukówiec Górny przebywała w Zakopanem 
na uroczystościach związanych z wręcze-
niem decyzji Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego o wpisie na Krajową listę 
niematerialnego dziedzictwa kulturowego. 
Obchody połączone były z jubileuszami 
20-lecia Konwencji UNESCO w sprawie 
ochrony niematerialnego dziedzictwa kultu-
rowego oraz 10-lecia Krajowej listy niema-
terialnego dziedzictwa kulturowego.
Uroczystości składały się z szeregu wy-
darzeń. Odbyły się m.in. konferencja, 
prezentacja „Jak zachować i trwale zabez-
pieczyć to, co ulotne?” oraz debata zwią-
zana z jubileuszami. Główną częścią była 
jednak Jubileuszowa Gala niematerialnego 
dziedzictwa kulturowego, podczas której 
wręczone zostały decyzje o wpisie na Kra-
jową listę nadane w latach 2021-2023. Po 
gali miał miejsce jeszcze piękny koncert 
kapeli Trebunie Tutki.
Później uczestnicy uroczystości przenie-

śli się do Nosalowego Dworu, gdzie 
odbyła się uroczysta kolacja i gdzie 
na czas obchodów zamieszkali ich 
uczestnicy: depozytariusze, delegacje, 
przedstawiciele Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, naukow-
cy oraz artyści.
Nasza delegacja pojechała z Kapelą 
Dudziarską Zespołu Nowe Lotko w 
składzie Rafał Zając i Michał Umław-
ski. Po odbiór wpisu poszliśmy z du-
dziarską muzyką, a następnie sporo 
koncertowaliśmy rozsławiając Bukó-
wiec i dudziarzy.
Na uroczystościach spotkaliśmy też 
wielu wspaniałych ludzi, którzy tak 
jak my przenieśli w przekazie poko-
leniowym swoje – czasem naprawdę 
niezwykłe – tradycje. Poznaliśmy 
sporo osób świata kultury i nauki, 
które były zafascynowane naszymi 
bukówieckimi tradycjami i fenome-
nem ich trwania. Zofia Dragan

Wielkopolska śpiewała Niepodległej

Bukówczanie na Jubileuszowej Gali 
dziedzictwa niematerialnego 

Na tydzień przed Narodowym Świętem 
Niepodległości 11 Listopada w bukówiec-
kiej sali wiejskiej odbył się Koncert Pieśni 
Patriotycznej „Wielkopolska Śpiewa Nie-
podległej”. Impreza miała charakter prze-
glądu, w którym uczestniczyło 10 chórów i 
zespołów z południowo-zachodniej części 
naszego województwa.
Jak nietrudno się domyślić w repertuarze 
koncertu znalazło się kilkanaście pieśni 
patriotycznych. Były to zarówno utwory, 
które towarzyszyły Polakom w czasach 
radości i pokoju, jak i takie, które stano-
wiły dla nich otuchę w trakcie zaborów i 
licznych wojen. Zgromadzona publiczność 
mogła m.in. usłyszeć „Warszawiankę” Ka-

rola Kurpińskiego, „Hymn III Tysiąc-
lecia”, „Biały Krzyż” i „Piechotę”, 
„Wiązankę melodii wielkopolskich”, 
„Modlitwę o pokój” czy „Kocham 
Cię, piękny mój Kraju”, a więc pio-
senkę napisaną przez włoszakowic-
kich twórców. Wykonawcami koncer-
tu były następujące chóry i zespoły: 
Chór Męski im. Karola Kurpińskiego 
we Włoszakowicach (pod dyr. Mariu-
sza Kowalczyka), Kameralny Chór 
Cantilena we Włoszakowicach (pod 
dyr. Katarzyny Kaczmarek), Żeński 
Zespół Wokalny „Melodia” z Wło-
szakowic (pod dyr. Marioli Jagodzik), 
Zespół Wokalny Szkoły Podstawowej 

we Włoszakowicach (pod dyr. Katarzyny 
Kaczmarek), Chór Mieszany „Krzemień” 
z Krzemieniewa (pod dyr. Hanny Mar-
kowskiej), Koło Śpiewu im. Bolesława 
Dembińskiego z Miejskiej Górki (pod dyr. 
Jowity Augustyniak), Chór „Bel Canto” 
Szkół Gminy Wijewo (pod dyr. Mariusza 
Kowalczyka), Młodzieżowy Chór „Kame-
leon” przy Domu Kultury w Rawiczu (pod 
dyr. Jowity Augustyniak), Chór „Bel Can-
to” Szkoły Podstawowej w Golinie Wiel-
kiej (pod dyr. Jowity Augustyniak) oraz 
Kapela „Manugi” z Bukówca Górnego 
(pod kier. Patryka Szulca).
Na zakończenie dyrygenci i kierownicy 
wszystkich wymienionych chórów i ze-
społów oraz akompaniatorzy otrzymali 
podziękowania za udział w koncercie wrę-
czone przez przewodniczącego Rady Gmi-
ny Włoszakowice Kazimierza Kurpisza 
oraz prezesa Wielkopolskiego Związku 
Chórów i Orkiestr Tadeusza Paprockiego. 
Wśród zaproszonych gości honorowych na 
widowni zasiadali również sołtys Buków-
ca Tadeusz Malepszy oraz poseł na Sejm 
RP Wiesław Szczepański.
Głównym organizatorem koncertu był 
Wielkopolski Związek Chórów i Orkiestr 
z siedzibą w Lesznie.

A.A.
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Dwa tygodnie po „Jeziorankach” swój 
jubileusz 25-lecia istnienia obchodził Ze-
spół Śpiewaczy „Mezzo Forte” z Krzyc-
ka Wielkiego. Również w tym przypadku 
uroczystość została połączona z obchoda-
mi Dnia Seniora.
Oficjalnego otwarcia spotkania odby-
wającego się w krzyckiej sali wiejskiej 
dokonały sołtys wsi Natalia Walkowiak 
oraz przewodnicząca miejscowego Koła 
Gospodyń Wielkich Alicja Marach. Na-
stępnie życzenia licznie zgromadzonym 
seniorom i członkom zespołu złożyły 
sekretarz gminy Włoszakowice Karoli-
na Chlebowska (zastępująca wójta Ro-
berta Kasperczaka), dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury Agnieszka Patalas oraz 
kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej Ewelina Wolniczak. Śpiewacy 
otrzymali kwiaty, list gratulacyjny oraz 
czek o wartości tysiąca złotych, a pozosta-
łym osobom wręczono słodkie upominki. 
Do życzeń dołączyli się również prze-
wodniczący Rady Gminy Włoszakowice 
Kazimierz Kurpisz i radna gminy Dorota 
Langner oraz uczniowie klas 1-3 ze Szko-
ły Podstawowej im. Marii Konopnickiej 
w Krzycku Wielkim, którzy pod opieką 
nauczycielki Izabeli Górnej przygotowali 
taneczno-muzyczny program artystyczny.
W dalszej kolejności przyszedł czas na 
występ zespołu-jubilata. Śpiewacy prowa-
dzeni przez Rafała Grygiela zaprezento-
wali pięć utworów o tematyce biesiadnej, 
w tym: „Kareta złota”, „Emilia”, „Bystra 
woda”, „Lipka zielona” oraz „A słońce so-

bie lśni”. Wcześniej historię powstania 
i działalności „Mezzo Forte” przypo-
mniał pokrótce kierownik zespołu Ze-
non Mejza. Na zakończenie tej części 
odśpiewano jeszcze huczne „Sto lat” i 
rozdzielono jubileuszowy tort.

Doskonałym zwieńczeniem uroczystości 
był minikoncert Młodzieżowej Orkiestry 
Dętej „Blue Brass Band” z Włoszakowic, 
która pod dyrekcją Jagody Miary wykonała 
kilka swoich popisowych numerów.

A.A.

Ogromny sukces bukówieckich zespołów
W weekend 20-22 października zespoły re-
gionalne z Bukówca Górnego – im. Anny 
Markiewicz oraz Nowe Lotko – przebywa-
ły na wyjazdowych występach we wschod-
niej Polsce. Pierwszy z nich uczestniczył w 
40. Ogólnopolskim Sejmiku Teatrów Wsi 
Polskiej w Tarnogrodzie, a drugi brał udział 
w 39. Ogólnopolskim Konkursie Tradycyj-
nego Tańca Ludowego w Rzeszowie.
Zespół Regionalny im. Anny Markiewicz za-
kwalifikował się do Sejmiku jako jeden z 11 
zespołów z całej Polski (na 43 startujące w 
regionalnych kwalifikacjach). Sam udział w 
tej imprezie jest już sporym wyróżnieniem, 
dlatego wszystkie uczestniczącej w niej ze-
społy otrzymują równorzędne nagrody. Bu-
kówczanie zaprezentowali przedstawienie 
„Westfaloki”, za które zebrali liczne pochwa-
ły. Na specjalne zaproszenie burmistrza Tar-
nogrodu wraz z zespołem pojechał wójt gmi-

ny Włoszakowice Robert Kasperczak.
Ogromnym sukcesem zakończył się 
także wyjazd Zespołu Regionalnego 
Nowe Lotko do Rzeszowa. Tam bu-
kówczanie zajęli zaszczytne trzecie 
miejsce na 18 zespołów biorących 
udział w konkursie. Na trzecim miej-

scu uplasowała się też bukówiecka para soli-
stów – Barbara Dragan i Jakub Poniży, która 
w swojej kategorii konkurowała z 16 innymi 
parami. Gratulujemy!
Wyjazdy obu zespołów wspierał Gminny 
Ośrodek Kultury we Włoszakowicach.

A.A., zdj. Z. Dragan

Ćwierć wieku Zespołu „Mezzo Forte”

Zespół Śpiewaczy „Mezzo Forte” z Krzycka Wielkiego istnieje od październi-
ka 1998 r. Pierwszym instruktorem muzycznym zespołu był Antoni Kaczmarek, 
w październiku 2008 r. funkcję tę objął Szymon Gąda, od sierpnia 2015 r. ze śpie-
wakami współpracował Mariusz Kowalczyk, a od 2023 r. instruktorem jest Rafał 
Grygiel. Przez 18 lat obowiązki kierownika chóru pełniła Krystyna John, którą 
następnie zastąpiła Krystyna Kurpisz. Obecnie kierownikiem jest Zenon Mejza.
Śpiewacy z Krzycka wykonują pieśni patriotyczne, kościelne, biesiadne i roz-
rywkowe. Zespół bierze udział we wszystkich przeglądach organizowanych przez 
Gminny Ośrodek Kultury we Włoszakowicach, w corocznych powiatowych prze-
glądach zespołów śpiewaczych w Święciechowie, w spotkaniach kolędowo-no-
worocznych oraz karnawałowych, występuje na spotkaniach emerytów i renci-
stów, a także uświetnia msze święte i lokalne uroczystości.
Obecnie zespół liczy 11 członków.
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 „To, co w mej duszy gra…” – brzmiał tytuł 
recitalu wokalnego, który odbył się w sobot-
ni wieczór 21 października we włoszakowic-
kiej sali widowiskowej GOK. Jego wyko-
nawczynią była Julia Przezbór, pochodząca z 
Włoszakowic osiemnastoletnia solistka i wy-
chowanka Studia Muzyki Szymona Gądy.
W programie recitalu znalazły się utwory 
zarówno polskich, jak i światowych gwiazd 
muzyki rozrywkowej. Na scenie, poza 
główną bohaterką wieczoru, zaprezentowa-
ły się także inne osoby. Wśród nich obecni 
byli m.in. wspomniany już Szymon Gąda, 
który zadbał również o akompaniament i 
przewodnictwo artystyczne koncertu, oraz 
Rafał Łukaszyk, który wcześniej występo-
wał z Julią podczas konkursu karaoke w 

Recital Julii Przezbór

Wieleniu. Ponadto nie zabrakło też 
chórku tworzonego przez koleżanki 

z grupy wokalnej solistki – Joannę Halasz, 
Anetę Bargiel, Monikę Furman, Joannę 
Pioszyk i Sylwię Miś.
Recital, będący prawdziwą ucztą dla duszy 
i ciała, podziwiała licznie zgromadzona 
publiczność. Na widowni zasiadały m.in. 
sekretarz gminy Włoszakowice Karolina 
Chlebowska, dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury Agnieszka Patalas oraz radna 
gminy Helena Sobecka, które po występie 
złożyły wokalistce serdeczne gratulacje. 
Warto wspomnieć, że koncert poprowadzi-
ła radna gminy Włoszakowice Irena Prze-
zbór – prywatnie babcia Julii.
Organizację recitalu wspierał Gminny 
Ośrodek Kultury we Włoszakowicach.

A.A., zdj. D. Jerzyk
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Podsumowanie Akcji 
charytatywnej „Jabłuszko” 

26 października podsumo-
waliśmy Akcję charytatywną 
„Jabłuszko”, w której wzięli-
śmy udział już po raz kolejny. 
Tym razem zbieraliśmy pie-
niądze na pomoc dla ośmior-
ga dzieci. Podobnie jak w 
roku ubiegłym udało nam się 
pobić swój rekord (o całe 60 
zł). Grosz do grosza i w sumie 
podczas kilku dni akcji zebra-
liśmy 901,15 zł.

A.M.

Występ podczas muzycznej
biesiady w sali wiejskiej w Lginiu

W sobotni wieczór 21 października nasze Siostry ŚDSianki za-
kończyły swoje tegoroczne tournée występem podczas muzycz-
nej biesiady w sali wiejskiej w Lginiu. Inicjatorem imprezy była 

sołtys Lginia Sabina Brambor. 
Siostry swoim popisem jak zwykle rozbawiły publiczność, więc 
zgromadzeni mieszkańcy wsi i okolic mogli w dobrych humo-
rach kontynuować zabawę. Można było pośpiewać wspólnie 
z zespołem O LIVE Aleksandra Zabłocka, a także potańczyć i 
spróbować przygotowanych specjalnie na tę okazję słodkości i 
innych pyszności. Zabawa była przednia. Piotr miał nawet okazję 
zaśpiewać do mikrofonu wspólnie z solistką, która była pod wra-
żeniem jego znajomości wszystkich wykonywanych tekstów. 
Bardzo dziękujemy pani sołtys za zaproszenie!

A.M.

Przegląd Artystyczny Osób 
z Niepełnosprawnością w Kościanie 

W dniu 4 października delegacja naszego Domu pod opieką te-
rapeutek Beaty Kusz-Gryfiel i Aleksandry Zając miała ogromną 
przyjemność wystąpić w roli Sióstr ŚDSianek podczas XVIII 
Przeglądu Artystycznego Osób z Niepełnosprawnością w Ko-
ścianie. Nasi artyści po raz kolejny rozbawili i zachwycili pu-
bliczność swoim występem, za co zostali nagrodzeni gromkimi 
brawami. „Siostry” mają już nawet swoich wiernych fanów. 
Wszystkie zespoły, a było ich w tym roku aż 18, wykazały się 
pomysłowością i wysokim poziomem artystycznym, co pod-
kreśliło jury. Każda z placówek otrzymała upominek w postaci 
zestawu multimedialnych ćwiczeń pamięci i koncentracji oraz 
kolorowych markerów. Dziękujemy Powiatowemu ŚDS w Ko-
ścianie za zaproszenie!

E.M.
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Strzelanie o Tarczę św. Huberta 
– patrona Włoszakowickiego Bractwa Kurkowego

8 października Włoszakowickie 
Bractwo Kurkowe zorganizo-
wało coroczny otwarty Turniej 
Strzelecki o Tarczę św. Huberta – 
patrona bractwa. Zawody zostały 
objęte honorowym patronatem 
wójta gminy Włoszakowice.
W turnieju uczestniczyli również 
bracia z innych bractw kurko-
wych, z takich miejscowości jak: 
Dolsk, Jutrosin, Kościan, Miesz-
ków, Jarocin, Poniec, Rydzyna i 
Śmigiel. Po emocjach strzelec-
kich przyszedł czas na ogłosze-
nie wyników. Starszy WBK brat 
Ryszard Bura oraz strzelmistrz 
brat Jerzy Mierzyński przedsta-
wili zwycięzców. Nagrody najlep-
szym wręczali wójt gminy Włoszakowice Robert Kasperczak, Król 
Żniwny bractwa Maciej Pihil oraz prezes Klubu Żołnierzy Rezerwy 
LOK Leszno Stanisław Andrzejewski (w imieniu sponsora).
Tarczę św. Huberta zdobył brat Jerzy Mierzyński z bractwa we 
Włoszakowicach, drugie miejsce wywalczył brat Jacek Gilewski z 
bractwa w Poniecu, a trzecia była siostra Beata Cieśla z bractwa w 
Śmiglu. pozostałe wyniki przedstawiają się następująco: Tarcza 
Wójta Gminy Włoszakowice – 1. Jerzy Mierzyński (Włoszakowi-
ce), 2. Piotr Riedel (Włoszakowice), 3. Grzegorz Marciniak (Miesz-
ków); Tarcza Sponsora Klubu Żołnierzy Rezerwy LoK Leszno 

– 1. Marek Balcerek (Jutrosin), 
2. Beata Cieśla (Śmigiel), 3. 
Jan Ciszewicz (Dolsk); Strze-
lanie do zapadek – 1. Ryszard 
Dudek (Włoszakowice), 2. 
Mateusz Głowacz (Rydzyna), 
3. Ryszard Bura (Włoszako-
wice); Tarcza punktowa z 
karabinu – 1. Ryszard Bura 
(Włoszakowice), 2. Mateusz 
Głowacz (Rydzyna), 3. Jan Ci-
szewicz (Dolsk); Tarcza „Cel-
ny strzał” z pistoletu – l. Ja-
cek Gilewski (Poniec), 2. Jerzy 
Mierzyński (Włoszakowice) i 
Piotr Riedel (Włoszakowice); 
Tarcza punktowa z pistoletu 

– 1. Piotr Riedel (Włoszakowice), 2. Patryk Pietrzak-Szymczak 
(Kościan), 3. Ryszard Dudek (Włoszakowice).
Ostatnią konkurencją było strzelanie do kura. Jej zwycięzcą zo-
stał brat Jan Ciszewicz z Dolska, drugi był brat Jerzy Mierzyński 
z Włoszakowic, a trzecia siostra Małgorzata Maciejewska z Ju-
trosina.
Włoszakowickie Bractwo Kurkowe organizuje co roku trzy 
strzelania otwarte, w maju, lipcu i październiku. Na turniejach 
tych zawsze mile widziani są również strzelcy niezrzeszeni w 
bractwach kurkowych.

Natalia John-Marcinkowska

Mistrzostwa Szkoły Podstawowej
we Włoszakowicach 

w szachach szybkich – klasy młodsze 

4 listopada w Szkole Podstawowej we Włoszakowicach zostały 
rozegrane turnieje szachów szybkich, które pozwoliły wyłonić 
Mistrza Szkoły na rok 2023.
W turnieju przedszkolaków oraz klas pierwszych klasyfikacja 
końcowa była następująca: 1. Jakub Rutkiewicz, 2. Wojciech Ma-
jer, 3. Olaf Beba. Z kolei w turnieju klas 2-4 najlepsi okazali się: 
1. Liliana Jastrzębska, 2. Cezary Godziątkowski, 3. Tymon Soroko.
Puchary i medale ufundował dyrektor Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących we Włoszakowicach Jarosław Zielonka. Zawody 
sędziował Jonasz Walkowski. Wszystkie dzieci uczestniczące w 
turnieju otrzymały słodki upominek.

Wiesława Walkowska

Szkoła Pamięta 
– „Nie umiera ten, kto trwa w sercach 

i pamięci naszej” 

#SzkołaPamięta to akcja Ministerstwa Edukacji Narodowej, 
której celem jest zwrócenie uwagi młodych ludzi na potrzebę 
pielęgnowania pamięci o bohaterach naszej wolności, szcze-
gólnie tych, którzy są związani z historią danego miejsca, 
regionu i społeczności. W ramach miej uczniowie szkoły w 
Dłużynie porządkowali groby na cmentarzu parafialnym oraz 
wykonali wiązanki, które złożyli w miejscach pochówku za-
służonych dla Ojczyzny, szkoły i naszej parafii. W zadumie 
oddali hołd zmarłym, zapalili znicze i odmówili modlitwę w 
ich intencji. Tym samym pokazali, ze szanują tradycję i kulty-
wują pamięć o tych, którzy odeszli.

J. Jaraczewska
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„Dzieciaki karmią psiaki i kociaki” 
Dzieci ze Szkoły 
Podstawowej w 
Dłużynie wzię-
ły udział w akcji 
„Dzieciaki kar-
mią psiaki i ko-
ciaki”. Cała szko-
ła i przedszkole 
zbierały najpo-
trzebniejsze dla 
zwierząt rzeczy, 
takie jak karma 
sucha i mokra, 
żwirek, ręczniki 
oraz koce. Zebra-

ne przedmioty zostały przewiezione do kociarni. Tam założy-
cielka grupy „Boszkowskie koty i psy” opowiedziała o swoich 
podopiecznych, a nawet przedstawiła niektórych z nich. Obec-
nie w kociarni przebywa 20 kotów, a w domach tymczasowych 
dodatkowo 10. Grupa dokarmia także koty wolno żyjące, czyli 
jakieś 350 osobników. W przytulisku przebywają ponadto trzy 
psy, są też szczeniaki. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć kota lub psa to zachęcamy do 
kontaktu z grupą „Boszkowskie koty i psy”.

M. Schmidt

Spotkanie z pracownikiem 
PSSE w Lesznie 

W piątek 27 października w dłużyńskiej szkole odbyło się 
spotkanie uczniów klas 4-7 z panią Anną Ślusarek. Pani Anna 
pracuje w Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w 
Lesznie oraz poprowadzi wykłady dotyczące profilaktyki pale-
nia papierosów i e-papierosów. Uczniowie dowiedzieli się jak 
papierosy wpływają na organizm człowieka oraz jakie choro-
by wywołują. Zrozumieli, że ich palenie jest bardzo drogim, a 
także ograniczającym nałogiem. Na końcu każdy chętny uczeń 
mógł się przebadać smokerlyzerem, który badał zawartość tlen-
ku węgla w wydychanym powietrzu.

M. Schmidt

Kolejne ogromne sukcesy w 
zawodach bikini fitness od-
niosła mieszkanka gminy 
Włoszakowice Ewelina We-
iss, która w ostatnim czasie 
uczestniczyła w kilku impre-
zach o randze krajowej i mię-
dzynarodowej.
W dniach 6-8 października 
Ewelina zdobyła pięć złotych 
medali w Otwartych Mistrzo-
stwach Wielkopolski i Pucha-
rze Polski, które odbywały się 
w Grodzisku Wielkopolskim. 
W Mistrzostwach Wielkopol-
ski zwyciężyła w kategoriach 
bikini juniorek open, bikini 
kobiet do 169 cm i bikini kobiet OPEN, natomiast w Pucha-
rze Polski w bikini kobiet powyżej 164 cm oraz bikini kobiet 
OPEN.
Sukces w mistrzostwach dał Ewelinie Weiss przepustkę na tur-
niej IFBB Arnold Sports Festival Europe, który odbywał się w 
Madrycie w dniach 13-15 października. W stolicy Hiszpanii za-
wodniczka zwyciężyła w kategoriach bikini junior (do 166 cm 
wzrostu) i bikini junior overall oraz zdobyła srebrny medal w 
kategorii bikini senior. Z kolei medale zdobyte podczas Pucharu 
Polski zapewniły jej awans na World Fitness & Bodybuilding 
Championship, które miały miejsce w Santa Susanna w Hiszpa-
nii na przełomie października i listopada.
Warto również wspomnieć, że zawodniczka z gminy Włosza-

kowice reprezentowała Polskę 
także podczas zawodów IFBB 
GRAND PRIX MALTA, któ-
re zostały zorganizowane na 
Malcie w dniach 23-24 wrze-
śnia. Na tej imprezie odniosła 
triumf w trzech kategoriach, tj. 
Junior Women’s Bikini 16-23 
Years Open, Women’s Bikini 
up to 169 cm oraz w Women’s 
Bikini Overall.
Sukcesy odnoszone przez 
Ewelinę Weiss dowodzą, iż 
w pełni zasłużyła ona na tytuł 
Sportowca Roku 2022, który 
otrzymała podczas szóstej Gali 
Sportu będącej zwieńczeniem 

Plebiscytu Sportowego Gminy Włoszakowice.
Natalia John-Marcinkowska, zdj. www.ifbb.com

***
Bikini fitness to sportowa dyscyplina sylwetkowa, która de-
dykowana jest kobietom. Zawodniczki po długich i wyczer-
pujących przygotowaniach mają okazję zaprezentować swo-
je wyrzeźbione ciało na scenie. Warto jednak pamiętać, że w 
tych zawodach nie chodzi tylko o to, która kobieta ma więk-
sze mięśnie. Sędziowie biorą również pod uwagę proporcje, 
wygląd skóry, makijaż, fryzurę oraz dodatki. Umiejętność 
wyeksponowania swoich autów i wypracowanych mięśni to 
nie lada wyzwanie, które również wymaga poświęcenia cza-
su oraz treningu.

Ewelina Weiss z kolejnymi medalami
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Szachowe Grand Prix OSE
W sobotę 21 października 17 uczniów wło-
szakowickiej Szkoły Podstawowej rywali-
zowało w Szachowym Grand Prix OSE 
2023 w Bydgoszczy.
Na terenie Bydgoskiego Centrum Targowo-
Wystawienniczego uczniowie walczyli nie 
tylko o cenne nagrody, ale przede wszyst-
kim o awans do zawodów finałowych. Sza-
chiści rozegrali 9 rund w tempie 10 minut 
dla zawodnika. Z każdej grupy turniejowej 
6 zawodników z najwyższym wynikiem 
awansowało do zawodów finałowych.
Najlepsze wyniki wśród uczniów SP Wło-
szakowice uzyskały Lena Owsianna (2. 
miejsce) oraz Julia Włodarczyk (7. miej-
sce). Obie szachistki zakwalifikowały się 
do turnieju finałowego, który odbył się 4 
listopada w Centrum Olimpijskim w War-
szawie. Tam, wśród 96 szachistów z całej 
Polski, zajęły odpowiednio 6. i 8. miejsce 
rozgrywając 11 rund w tempie P=3+2 sek.

Organizatorem Szachowego Grand Prix OSE była Naukowa i Akademicka Sieć 
Komputerowa Państwowy Instytut Badawczy w Warszawie. Turniej został zrealizo-
wany w ramach projektu „Kampanie edukacyjno-informacyjne na rzecz upowszech-
niania korzyści z wykorzystywania technologii cyfrowych” (3.4 POPC).

Natalia John-Marcinkowska

Już po raz 28 włoszakowickie „Łaziki” za-
prosiły miłośników pieszych i rowerowych 
wędrówek na Rajd Jesienny, który od lat 
obywa się dla uczczenia odzyskania przez 
Polskę niepodległości. W tym roku impreza 
została zorganizowana w sobotę 4 listopada.
120 turystów z Grodziska Wielkopolskie-
go, Witoszyc, Kościana, Leszna, Wilkowic, 
Dłużyny, Krzycka Wielkiego i Włoszako-
wic zmierzało w stronę krzyckiej Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konopnickiej, gdzie 
tradycyjnie znajdowała się meta rajdu. W 
czasie wędrówki jej uczestnicy złożyli wią-
zanki biało-czerwonych kwiatów i zapalili 
znicze w miejscach pamięci narodowej 
we Włoszakowicach i Krzycku Wielkim. 
Na mecie na rajdowiczów czekały znaczki 
rajdowe oraz ciepły posiłek przygotowany 
przez personel szkoły. Nie zabrakło też kon-
kurencji sprawnościowych oraz konkursu 
krajoznawczego, który tematycznie zwią-
zany był ze zbliżającym się Narodowym 
Świętem Niepodległości 11 Listopada. Wy-
niki rywalizacji przedstawiamy poniżej.
Konkurs krajoznawczy: 1. Maria Grygiel, 
2. Kazimierz Kałucki, 3. Michał Załudzki, 
4. Marcelina Wróblewska, 5. Zofia Ko-
nieczna, 6. Marlena Berger
przekładanka: klasy 1-3 – 1. Wiktor Ma-
jer, 2. Wiktor Rybarczyk, 3. Natalia Sza-
fran; starsi – 1. Zofia Konieczna, 2. Maria 
Stanisławska, 3. Aleksandra Michałowska
piramida: klasy 1-3 – 1. Wiktoria Lehman, 
2. Jagoda Roszak, 3. Wiktoria Rybarczyk; 

starsi – 1. Zofia Konieczna, 2. Weroni-
ka Homa, 3. Mieczysław Mikołajczak
Rzuty do celu: klasy 1-3 – 1. Oliwier 
Andrzejewski, 2. Emily Majer, 3. Li-
liana Hanusek; starsi – 1. Zofia Ko-
nieczna, 2. Ireneusz Marcinek, 3. Ma-
ria Stanisławska
Drabinka: klasy 1-3 – 1. Tobiasz 
Gracz, 2. Wiktoria Lehman, 3. Jagoda 
Roszak; starsi – 1. Zofia Kaczmarek, 2. 
Beata Kostańska, 3. Zofia Konieczna
W czasie zakończenia rajdu najlep-
si w poszczególnych konkurencjach 
(które poza konkursem krajoznaw-
czym rozgrywano w dwóch katego-
riach wiekowych) otrzymali nagrody. 
Dodatkowo pucharem ufundowanym 

Jesienne wędrowanie

przez Gminny Ośrodek Sportu i Rekre-
acji nagrodzono zwyciężczynię konkursu 
krajoznawczego, którą okazała się Maria 
Grygiel z Włoszakowic.
Organizatorzy rajdu dziękują Starostwu Po-
wiatowemu w Lesznie, Gminnemu Ośrod-
kowi Kultury oraz Gminnemu Ośrodkowi 
Sportu i Rekreacji we Włoszakowicach za 
wsparcie imprezy. Szczególne podziękowa-
nia MKKT-PTTK „Łaziki” Włoszakowice 
składa dyrektorowi Szkoły Podstawowej w 
Krzycku Wielkim Leszkowi Barszczowi za 
udostępnienie terenu szkoły oraz nauczy-
cielce Alicji Kaczmarek i młodzieży szkol-
nej za pomoc w sprawnej organizacji mety 
XXVIII Rajdu Jesiennego.

K. Jankowiak
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W ostatnią sobotę października odbył się 
XXVIII Gminny Hubertus, czyli trady-
cyjne święto wszystkich jeźdźców, myśli-
wych i leśników. W wydarzeniu uczest-
niczył wójt gminy Włoszakowice Robert 
Kasperczak.
Punktualnie o godzinie 11.00 wszyscy 
uczestnicy wyruszyli z Bukówca Górnego, 
by przy pięknej pogodzie dotrzeć na leśną 
polanę w pobliżu Charbielina. Tam zapla-
nowana była główna część imprezy, a więc 
tradycyjna „Pogoń za lisem”. Uciekającym 
– „lisem” był zwycięzca poprzedniego 
Hubertusa Grzegorz Lipowy, który został 
złapany przez Pawła Apolinarskiego. W 
kategorii kobiet „lisią kitę” złapała Jagoda 
Kubiak. Po przeprowadzonych gonitwach 
wszyscy zgromadzeni na polanie mogli 
skosztować wyśmienitej grochówki.
Zakończenie Gminnego Hubertusa od-
było się na ranczu Szymona Rozwalki w 
Bukówcu Górnym. Tutaj przyszła kolej na 
szukanie „lisa”, a do zabawy zostały zapro-
szone wszystkie dzieci (których zadaniem 

było odnalezienie „lisiej kity” ukrytej 
w pobliskim lesie). Po krótkich po-
szukiwaniach „lis” został odnaleziony 
przez Antoninę Frankowską.
Zarówno zwycięzcy pogoni, jak i ucie-
kający otrzymali okazałe puchary, któ-
re wręczył wójt Robert Kasperczak.
Organizatorem wydarzenia był Powia-

Gminny Hubertus 2023

towy Związek Hodowców Koni w Lesznie 
przy współorganizacji Stowarzyszenia 
„Towarzystwo Jazdy Polskiej i Tradycji 
Sarmackich”, sołtysa wsi Bukówiec Gór-
ny, Apolinarski Group, Gminnego Ośrodka 
Kultury oraz Gminnego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji we Włoszakowicach.

Natalia John-Marcinkowska
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Z domu nie wyjdę bez… telefonu i okularów
Mój sposób na dobry humor to… jazda na motocyklu
Ulubione powiedzenie… nie mam takiego
Ulubiona potrawa… wszystkie, które mają w sobie 
pomidory
Gdy byłam mała chciałam zostać… krawcową albo 
fryzjerką
Książka, którą ostatnio przeczytałam to… „Niewolnica, 
Wojowniczka, Królowa” Morgan Rice
Moim autorytetem jest… moja mama
Zawsze znajdę czas na… rozmowę z bliskimi
Nie potrafię zrozumieć… niektórych ludzi
Najbardziej cieszę się, gdy… moi najbliżsi osiągają 
sukcesy, nawet te najmniejsze
Chciałabym w sobie zmienić… być bardziej cierpliwa
Lubię wracać do… wspomnień z moim tatą
Moje ulubione święta to… Boże Narodzenie
Ulubiony film… wszystkie z gatunku fantasy
Miejsce, w którym chciałabym się znaleźć… jest ich 
bardzo dużo
Ulubiona impreza w gminie Włoszakowice… dożynki 
wiejskie
Najciekawsza tradycja wywodząca się z gminy Włosza-
kowice… przejazd kawalerii i postaci historycznych  
w Narodowe Święto Niepodległości 11 Listopada
Najbardziej magiczne miejsce w gminie Włoszakowice… 
Charbielin i tak zwana Grabina                                                

A.A.

Znani, nieznani – Arleta Miś

Arleta Miś
– przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich

w Dłużynie

           

                                                                                                                                                                                                   REKLAMA
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   GABINET 
   REhABILITACJI 
   i FIZYKoTERApII 

włoszakowice, ul. Leśna 1 K 
(nowy budynek przy Chacie polskiej)

o f e r u j e  i  z a p r a s z a  n a: 
FIZYKoTERApIę 

* magnetoterapia * laseroterapia 
*elektrolecznictwo - TENS, DIADYNAMIK,

 INTERFERENCJA, GALWANIZACJA, JoNToFoREZA, 
TRABERT, KoTZ, ELEKTRoSTYMULACJA

* terapia ultradźwiękami  

REhABILITACJę RUChoWĄ
ćwiczenia indywidualne dobrane do schorzenia, 

ćwiczenia w grupie np. przy bólach kręgosłupa, stawów
MASAŻE

  * lecznicze * klasyczne * relaksacyjne * bańką chińską 
- zmniejszanie cellulitu * kobiet w ciąży

KINESIoTApING - pLASTRoWANIE
FALę UDERZENIoWĄ

-  problemy stawowe (łokieć tenisisty, łokieć golfisty, 
kolano skoczka itp.), ostroga piętowa, zwalczanie cellulitu

NoWoŚĆ! 
KoMoRA hIpERBARYCZNA (tlenoterapia)

Rejestracja pod nr tel. 510 250 866

                

Pielęgnacja 
i wycinka drzew 
metodą alpinistyczną   
wraz z usługą rębaka. 
Prace na 
wysokościach. 
Mycie dachów. 

tel. 

722 227 597

Skup złomu 
i metali kolorowych

Odbiór własnym transportem

Sprzedaż używanych rur, 
kątowników, dwuteowników

Bukówiec Górny,
ul. Jana Wańskiego 2 c,

TEL. 605 693 358
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oGŁoSZENIA DRoBNE
Kupię z czasów pRL -u z lat 70. i 80.  
tunery, wzmacniacze, magnetofony, 
gramofony, inne zestawy wieżowe firm: 
Unitra - ZRK, Diora, Radmor, kolumny 
Tonsil, Altus.  
Kontakt: tel. 607 966 079.

* * * * *
Sprzedam króliki.
Kontakt: tel. 601 433 898

* * * * *

                kOmpLEKSoWE 

              USŁUGI poGRZEBoWE 

            „Mocek”
Bukówiec Górny 

ul. powstańców Wielkopolskich 55
www.mocekbukowiecgorny.pl

tel. czynne całą dobę: 

601 063 381, 603 138 048, 65 53 72 219
     Przyjmę uczniów w zawodzie stolarz

Sklep Wielobranżowy Bożena Miara
          o f e r u j e m y : 
   = lampy    = przewody  
   = firany    = pasmanterię
   = karnisze  i  zazdrostki 
   = osprzęt elektrycznyul. Leszczyńska 3 

64-140 Włoszakowice
tel. 516 030 064 
e-mail: sklep.miara@wp.pl
pn.- pt.  godz. 8.00 - 17.00
soboty 8.00 - 13.00

Zapraszamy zakłady pracy, elektryków 
i odbiorców indywidualnych 
do współpracy. Wykonujemy usługi 
szycia firan na wymiar.

Duży wybór!  Atrakcyjne ceny! 
Z a p r a s z a m y !

Przyjmę ucznia 
w zawodzie sprzedawca 

tel. 516 030 064

Firma „MIET-poL”
Dominice 9

tel. 65 53 71 214,  501 406 112

oferuje usługi w zakresie: 

* mechanika pojazdowa i blacharstwo

* diagnostyka komputerowa samochodowa 

* wymiana oleju Shell helix

* serwis klimatyzacji
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  KRZYŻÓWKA  NR  332

Poziomo:  3) duży gar, kocioł, 7) damski kostium plażowy, 8) 
miesięcznik „Poznaj ...”, 9) rozgromienie wojsk nieprzyjaciela, 
11) bajka napisana przez Carlo Collodiego o drewnianym paja-
cyku, 12) krótka biała broń o budowie sztyletu, 13) bezradność, 
słabość, bezsilność, 16) cieśnina oddzielająca stały ląd od 
wyspy Wolin, 20) rodzaj tkaniny artystycznej tworzonej przez 
Magdalenę Abakanowicz mającej kompozycję przestrzenną 
zbliżoną do rzeźby, 21) elektroniczne urządzenie podłączone 
do telewizora umożliwiające zamianę źródła sygnału na obraz 
w telewizorze, 22) miasto w północnym Maroku, port nad Cie-
śniną Gibraltarską, 23) rzecz zabezpieczająca spłatę długu, 27) 
alkohol etylowy, 31) kochanka, utrzymanka króla, 32) wynik 
mnożenia, 33) podejrzany do czasu rozprawy przebywa w nim, 
34) inaczej sojusznik, poplecznik, zwolennik, 36) masyw górski 
w Bułgarii na obrzeżach Sofii, 37) chroni ją but.
pionowo: 1) nabieranie prędkości, 2) rozpasany taniec kaba-
retowy, 3) ostry pazur ptaków, 4) okulary ochronne narciarzy, 

5) akademicki czas, 6) częstokół chroniący gród obronny, 9a) 
narząd wzroku, 10) osiłek, tytan, kolos, siłacz, 14) często jest 
przyczyną pożaru, 15) na umywalce, 17) drobinka piasku, 18) 
energia, chęć do pracy, 19) do niego kierowany jest list, 24) 
część wynagrodzenia otrzymywanego przed właściwą wypłatą, 
25) odgłos łamanych gałęzi, 26) niszczyciel czyjeś własności, 
28) rodzaj dużego balkonu, 29) nie wysoko, 30) ze stolicą w 
Wilnie, 35) symbol chemiczny lutetu.
Litery zaznaczone w prawym dolnym rogu kratek uszerego-
wane od 1 do 22 utworzą rozwiązanie. Rozwiązanie prosimy  
nadesłać do redakcji w ciągu dwóch tygodni od ukazania się 
miesięcznika. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 331 brzmi: „ZApALMY ZNICZE 
NA CMENTARZACh”. Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie 
wylosowała Danuta Brożyńska z Jezierzyc Kościelnych. 
Nagroda do odbioru w redakcji. GRATULUJEMY!






